ZE" 


Nr. 161 (949). 


LOUOCNIGZ) 


r © 


| WIoŚGiaGSKI 


Warunki prenumeraty: 
W Warszawie z odnoszeniem mie 


sięcznie Mk. 50— 
Na prowincji miesięcz. „ 58— 
Zagranicą i » 75, 


À h P | Bez, 
p e kp re > en 


Redakcja i Rómnistrecja. Warecka 7. 


Administracja czynna od 10 do -oj bez przerwy, 


Nadzieja na utworzenie się gabinetu cen- 
trowo - lewicowego, a tem samem na nadanie 
polityce polskiej kierunku rozsądnego i zgo- 
dnego z najpilniejszemi potrzebami szerokich 
mas, — od początku przesilenia była bardzo 
słaba. Wczoraj zaś rozbiła się zupełnie. 

Trudność była tu przedewszystkiem na- 
tury, że się tak wyrazimy, arytmetycznej. U- 
stosunkowanie sił w Sejmie jest takie, że z3a- 
łezienie w nim jakiejś tewalszej większości 
jest zadaniem trudniejszem od kwadralury 
koła. Centrowo - lewicowa większość byla- 
by coprawda zapewniona, gdyby do niej. puy- 
stąpilo Narodowe Zjednoczenie ludowe, Ale 
sludzenie pod tym względem witosowców 
pozwiało się rychlo. Okazało się, żę ta gru 
pa, sklecona w Sejmie a nie 
go odpowiednika (poza Sejmem, jest tylko 
ekspuwyturą narodowej demokracji i nie opur 
ści jej w decydującej chwili. Żludzęnie po- 
wstalo stąd, że do tej grupy należący præ 
zydent ministrów p. Skulski w swojej dzia- 
łelności rządowej przejawił niejakie aklon- 
ności postępowe. Ale nad klubem p. Skul 


skiego czuwał p. Dubanowicz, nad p. Duba- | 


nowiczem — arc. Teodorowicz. J p. Dubano- 
wicz, który w komisji do spraw zagranicznych 
nieomal z płaczem głosował w osiatnich cza- 
sach przeciwko emdekom, natomiast w komi- 
sji konstylucyjnej wiernie im slużył — p. Dw- 
banowicz postarał się o to, by jego klub sta- 
ral murem przy prawicy przeciwko rządo- 
m1 ceutpowo - lewicowemu, czyli włościańsko- 
sobotniczemu. 


Rząd zaś, opierający się na pięciu klu- 
bach wiościańskich i robotniczych, nie mialby 
mw Sejmie większości, | j 

Ale była inna jeszcze przyczyna, że Rząd 
centrowo - lewicowy nie doszedł do skutku. 
Ostatecznie — w tym Sejmie żaden Rząd na 
większość trwalszą liczyć nie może. Mógłby 
więc ostatecznie powstać Rząd centnowo - le- 
wicowy, ale pod jednym warunkiem, że był- 
by to Rząd silny, © wyraźnym charakterze, 
zwarty i umiejący narzucić Sejmowi swe kie- 
rownictwo. Musialby to być Rząd bojowy 
demokracji, energicznie przeprowadzający 
swe postulaty. 

Ale tu odrazu ujawniły się wewnętrzne 
trudności. Sam charakter i rodowód Przesi- 
lenia utrudniał, jak to od pierwszej chwili zą- 
znuaczyliśmy, utworzenie takiego Rządu, Bo 
przesilenie zosiało wywolane bezpośrednio o 


żadne 
|e jednem wielkiem stronnictwem wiościań- 


konto czekowe P. N. 
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pozycją strounictw włościańskich przeciwko 
sekwesirowi, a znowu dla stronnictw robotui: 
czych sekwestr był konieczną przesianką 
wstąpienia do gabinetu. Mogliśmy zrobić wło- 
ścianom ustępsiwa co do oznaczenia cen zie- 
miopiodów, co do hojniejszego wyżywienia 
samych produceniów rolnych. Alę nie mo- 
gliśmy odsiąpić od zasady, że tylko państwo 
przez zajęcie ziemioplodów wyżywić może 
ludność nierolniczą. Otóż przy rokowaniach 
przedstawiciele wiościan uznawali, że istotnie 
wolny handel nie może wyżywić miast, ale 
widocznem było zarazem, jak nie mogą po- 
godzić się z myślą o sekwestrze. Zreszią — 
podkreślić to należy — odegrało tu niemają 
rolę, współzawodnictwo wzajemne stronnichię 
włościańskich. Gdybyśmy mieli do czynienia 
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kiem, to zapewne latwiej byloby się z niem 
dogadać co do sekwestru, wobec tego, że ko- 
nieczność państwowa jest tu jasna, Ale wi- 
doczuemóbyło,że współzawodnietwo grup chlop- 
skich między sobą pogarsza tu sprawę, że 
jedna grupa boi się demagogji drugiej gru- 
PY, która za „zdradę“ wolnego handlu golo- 
| waby ją zadenuncjować przed ogółem chłop- 
| skim. Ta demagogja chłopska bardzo zawa- 
| Żyla na szali. Na to włónie trafnie liczyli en- 
| decy, pierwsi oświadczając się pizeciwko se- 
| kweslrowi i w ten sposób wbijając klin mię- 
| Szy stronnictwa chłopskie a robolnicze. A 
| nseczą jest też znamieuną, że właśnie rady- 
kalue grupy chlopskie — zapewne celem 
przelicytowania Witosa — najgoręcej oświad- 
czały się za wolnym handlem. Szczególnie 
miewyraźną w sprawie tworzenia gabinetu 
byla rola p. Siapińskiego, który poprostu w 
toku rokowań — wyjechał. i 
Mamy wrażenie, że P. S. L. wszystkich 
odcieni chciała szczerze utworzenia gabinetu 
centrowo - lewicowego, ale nie chciała iść na 
Przebój, nie chciała ryzykować. Nie czula w 


| 


sobie wewnętrznej siły, aby — wbrew wazel- 
kim Wwudnościom — dokonać przełomu w aa- 
szej polityce i wyprowadzić wóz państwowy © 
trzęsawiska. " 

A cóż dalej? Przesilenie gabinetowe 
trwa i każda kombinacja rządowa napotyka 
ogromne trudności. Oczywiście jakiś Rząd 
się ulworzy — ale to pewna, że będzie to tyl- 
fko dalszy ciąg tego, co jest — polityka sła- 
ba, bezprogramowa i bezplanowa, która fa 
talne polożenie obecne tylko pogorszyć mo- 
że. 
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jo wyborach 


Statystyka wyborcza wykazała, że w o 
statuich wyborach giosowało przeszlo 25 mil- 
jonów wyborców, podczaa, gdy w ubieglym 
poku liczba głosujących wynosiła z górą 28 
mijjonów. Z lozby oddanych głosów 56% 
przypada ma partje burżuazyjne, a 44% na 
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W JieMCZECH 
socjalistyczne. Wybrano pokaźną liczbę ko- 
»biet ze wszystkich prawie stronnictw; tak np. 
pBocjaliści większości mają 10 kobiet - posłów, 
luiezawiśli 4, a komuniści na 2 postów — 1 
tobietę (Klarę Zetkin). 

Przesilenie rządowe trwą nadal. Ebert 
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Nazer pojedyśczy 


lupnosił kanclera Millera o stworzenie mowe- 
130 rwądu. Muller zwróci się do ;poa, Criapie- 
ła, przewodniczącego panji niezawisłych, ja- 
iko do drugiej co do liczebności partji, z pro- 
pozycją wsiąpienia do rządu, które pożądane 
jest z tego powodu, że wzinocniłoby koali- 
cję w kieruaku lewicowym i dałoby gwaran- 
cję, że zdobycze rewolucji mia będą wysia- 
wione na mxbezpieczeństwo, że poiińyka ze- 
więtiana prowzdczona będzie w duchu repu- 
biikańskim i pokojowym. | 

W odpowiedzi na pismo Millera Crispien 
odpisal, że niczawiśli nie mogą wsiąpić do 
rzędu, który, stawia sobie za cel odbudowę 
kapitalistycznej „Ospodarki, wyzysku, zban- 
krutowamej w czasie wojny i który zapo mocą 
gnębienia pnoletarjału nawowo ożywić chce 
miliiaryzm, jefs to czynił dotychczas rząd koa- 
licyjny, Wshąpienie wiezawisłych do podob. 
nego madu byłoby popieraniem polityki 
koatrrewolucyjnej, którą partja ta dotychcza3 
zasadniczo zwalęyzała, równowałoby wię po 
rzuceniu jej programu i zdradzie imienesów 
robotników, pracowników, urzędników, drob- 
nych rzemieślników i chłopów, którzy obda- 
mzzli w wyborach swem zaulaniem niezawi- 
siye. ' 

Następnie Crtspien przytacza, że na po- 
qzątku rewolucji parija jego wstąpiła do jed- 
nego rządu 2 socjalistami większości, po- 
nieważ e obiecali kierować się w polityce 
programem ^ socjaldemok ratycznym, stazując 
metodę bezwzględnej wałki klasowej. Tym- 
czasem uciekli się do polityki kompromisu s 
przedsiawicielami dawnej biurokracji, « 
parijami kapitalistycznemi i z dawnym mili- 
taryzmem, gmuszająo przez to niezawisłych 
do wystąpieniu. Wzmocnienie reakcji jest 
tylko skutkiem polityki kompromisowej so- 
cjalistów większości i nie może być zwalczane 
przez prowadzenie nadal polityki koalicyjnej, 
przyczyniającej się do „rozwodnienia i roz- 
bicia” prolełenjatu, lecz tylko przez politykę 
zasadniczo, jasno i konsekwentnie socjali- 
styczną, zmierzającą do ujęcia władzy przez 
proletarjat i wyłącznego jego panowania, aż 
do urzeczywistnienia socjalizmu, 

Gdyby w rozwoju rewolucji okazała się 


kiachunii płatne w środy. 


Cony ogłoszeń a 


w tekście (przed kron.) Mk. $ 
zwyczajne i % 
drobne za jeden wyraz , 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nenparelem (drobn. pism 
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konieczność rządu socjalistycznego, to partja 
niczawisłych uważa za możliwy „w okresie 
przejściowym dylko rząd czysto sosjalistycze 
my, w którym niczawiśli mieliby większość, 
wywierańiby wpływ decydujący, i w którym 
ich program sianowilby podziawę dla polityki, 

Criagiea wończy swą odpowiedź oświade 
czeniem, że wibe odmiennego sianowiska 
bepcelowg byłaby rozmowa z Millerem. 

Odmowa ta jeet o tyle niespodzianką, ile 
de organ taiezawisiych  „Frejieit* podał, że 
niezawiśłi byliby gotowi wsiąpić do rządu 
koalicyjaego w razie przyjęcia 9-ciu punkiów, 
o których już była mowa i wcele nie było nie- 
możliwe, że warunki te przyjęte będą przes 
partje, mające utwomyć większość lewicową, 
Wobec tej postawy zmniejszają się też wido- 
ki soojażistów większości 00 do udziału w ja» 
kiejkolwiek koalicji, gdyż wsinteresie tych gr 
słatnich leży uie oddalać się od niezawisłych. 

* m * ; 

W sejmie trunświekim niezawiśli od 
mówili wstąpienia do rządu koalicyjnego i zae 
żędali razem s socjalistami większości w 
tworzenia madu czysto socjalistycznego, zło” 
żonego e 2-ch przedstawicieli każdego kios 


cunku. Nacjonaliści 1 demokraci ostro zapro- 
testowali przeciwko temu i zapowiedzieli naf 


ostrzejszą walką. Zażądali oni przeczekania 


do qzasu wyjasnienia sytuacji w- państwie, 


Wniosek ten odrzucono glosami obu frakcjł 
socjalistycznych, posiadających wo sejmie 
większość dwuh trzecich. Gdy doszło do głoso» 
wania aad nowym maądem, wszyscy nacjonąe 
liści opuścili gale, uniemożliwiając przez to 
powzięcie uchwały. (W Brunświku brak % 
głosów uniemoćliw'a przeprowadzenia uchwa» 
ły). Prawica zamierza tak długo tewać w obe 
strukcji, dopóki socjaliści nie amienią swego 
stanowiska, albo też sejm nie zostanie rob 
wiązany, i i 
to jak reakcja szanuje zasady demo 
kratyczne, gdy okazuje się w mniejszości t 
gdy wymik wyborów oddaje władzę. w ręce 
większości robotniczej] A gdyby robotnicy w 
poczuciu swego prawa i słuszności uciekli się 
do gwałtu, jaki powstałby krzyk o mietolgr 
rancji, o dyktaturze i t. p. 


Przesilenie w Czechach określiliśmy, jako 
podwójną walkę społeczną i LarodGowościową, 
Przesiiewie na Węgrzech jest Skutkiem kontr 
rewolucji, rozpoczęlej po upadku sei Kuhna. 
Juny jest oharakier pizesileia w  Auslzji, 
aczkolwiek wszystkie uży przesilenia w no- 
wych państwach, powsialych po rozpadnięciu 
się Auslro - Węgier, główne swe źródlo maja 
w warunkach pokojowych, garówno tych, któ- 
re Ententa narzucija Austrji i Węgrom wbrew 
ich woli i iuteresom, jako też tych, zapomocą 
wiórych chciala „wynagrodzić“ Czechy za ich 
łojalność w stosuwku do Ententy, 

Depesze doniosły, że kanclerz republiki 
austrjackiej dr. Renner wraz ze wszy sikimi 
czionkami sironnieśwa socjalistycznego wysig- 
pić z rządu, a zarząd partyjny dymisję tę przy- 
jal Urzędowa „Korespondencja Socjalde- 
mokratyczna* pisze a przesileniu: „Rokowań 
obu pantji koalicyjnych w sprawie dani- 
ny majątkowej nie doprowadzono do końca. 
Mak samo nie udało się przezwyciężyć ostrych 
przeoiwieństw w sprawie zmiany konstytucji. 
Organizowanie oddziałów, zbrojnych przez 
przywódców partji chrześcijańsko - społecz- 
nej w Tyrolu i Salaburgu niezmierwe tao- 
siszyło różnicę, Poza Zgromadaeniem Naro- 


sStrji. 


dowem podnoszą przywódcy tej partji prze 
ciwko rządowi, w kiórem sama bięrze udział; 
najcięższe i najbardziej bezprzedmiotowe za- 
rzuty, pd 

Przesilenie, powstałe z powodów wymie: 
nionych, zaostrzyło się jeszcze więcej dzięki 
zajśiom na dzisiejszem posiedzeniu Zgromae 
dzenia Narodowego. Koalicja chrześcijańsko- 
spoleczna i wielko - niemiecką wystąpiła WO 
bec ministra wojny g niemożliwem żądaniem 
odwolania rozporządzenia w sprawie mężów 
zewiania żolnierzy. Jeden z postów chrześci- 
jańsko - spolecznych nietylwo obraził ciężko 
ministra wojny, lecz ponadto otwarcie gagro- 
zil wysiąpieniem z koalicji, eo przyjęte zoe 
stało oklaskami przez wszystkie partje. 

Wobee powyższego socjalistyczni członko 
wie rządu podali się do dymisji, a zarząd 
partji przyjął to do wiadomości”, 

Aby komunikat ten: lepiej zrozumieć, 


trzeba przypomnieć, że rząd koalicyjny do- 


szedł do skutku w drugiej polowie paździen 
nika mub., gdy w wyniku wyborów do Zgro- 
madzenia Narodow. żadna z partji nie otrzy. 
miała większości, a najsilniejszemi partjami 
okazali się socjaliści i chrześcijańsko . Sp» 
żecziy, 4 b Przedstąwicieje  robolników 4 


„ROBOTNIK" środa, 16 czerwca 1920 r, 


_ Dnia 17 b. m. w czwartek o g. 6-ej po poł. w Okr. Kom. Rob, przy ul. Al. Jerozo- 
limskie 56 tow. poseł igmac 


lizm*. Bilety w cenie 3 mk. 
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y Gaszyński wygłosi odczyt: „Idea narodowa a socja- 


przedsiawiciele bogatych chłopów i miesz- 
czaąńsywa. Obie parijo otrzymały równą ilość 
tek w gabinecie. Koalicja przetrwała wpraw- 
dzie okolo 8 miesięcy, ale współżycie i 
wspólpraca obu partji nie rokowaly wcale do- 
dalnich wyników. Komunikat podaje glów- 
ae punkiy, o kióre rozbijala się możność o- 
wocnej pracy koalicji, mianowicie projekt 
daniny majątkowej i sprawa reformy konsty- 
kucji. : 

Projekt jednorazowej daniny opracowano 
jeszcze w styczniu, ale dotychczas nie osiąg- 
mięto zgody ani z jednej, ani z drugiej stro- 
my. Opracowany został przez min. Reischa, 
mie należącego do żadnego ze stronnictw koa- 
Jieji i piastującego swój urząd w charakterze 
bezpartyjnego fachowca. Zarzuty przeto, pod- 
miesione z obu stron, nie mają charakteru 
animozji partyjnej, lecz są odbiciem różnie 
klasowych, jakie zachodzą pomiędzy przed- 
stawicielami robotników, a chłopów i miesz 
czan. Projekt Reischa przewiduje zwolnienie 
majątku do 15 tys. koron od daniny, jakoteż 
podwyższa sumę tę dla żonatych o 5 tys. na 
żonę i każde z dzieci, Wysokość daniny wy- 
Rosi 1%% przy majątku 20 tys. koron i wzra- 
sta w stosunku do wzrostu majątku, wynosząc 
przy 50 tys. — 4%, przy 100 tys. 6% %, przy 
4 mili — 17%, przy 5 milj. — % majątku, 
przy 15 milj. — połowę. 

Projekt ten wywołał silny opór wśród 
klas posiadających, nie wylączając chłopów, 
aczkolwiek warunki spłacania daniny są nie- 
awykle łagodne, mianowicie spłacać jedno- 
razowo należy tylko jedną dziesiątą część, 
wesztę zaś uiścić można w przeciągu 30 lat, a 
splącać można także w papierach pożyczki 
wojennej. Na przykładzie konkretnym dani- 
ma ta przedstawiałaby się tak: Od sumy 100 
tys. koron danina wynosi wszystkiego 6550 
kor. Od tej sumy należałoby zapłacić odrazu 
650 kor. a następnie, licząc 5% od 90% ka- 
(pitalu po 380 kor. rocznie. Jest to więc b. 
znikome obciążenie posiadaczy. Przeciwko te- 
mu wystąpili socjaliści, słusznie podkreśla- 
dąc, że rozciągając termin splaċania daniny 
ma lat 30, skarb republiki uzyska nie więcej, 
jak 1 miljard wpływów, podczas gdy delicyt 
wynosi 7 miljandów, a przecież zadaniem da: 
miny jest pokrycie zmacznej części deficytu i 
zmniejszenie nieograniczonego drukowania 
papierowych pieniędzy. Wobec jednak trud- 
mości ściągania w gotówce znaczniejszych sum 
pieniężnych od fabrykantów i włościan, któ- 
rych majątek ulokowany jest w maszynach, 
wemi, nieruchomościach, socjaliści żądają 
przeto, aby przedsiębiorcy przyznali pańsiwu 
udział w przedsiębiorstwach w formie akcji 
bezplatnych lub hypotek. 

Jak komunikat wskazuje stanowiska obu 
partji rządzących nie dały się pogodzić. 


STEFAN GRABIŃSKI. 


W Domu Sary. 


Nie nasiąpiła jednak tak prędko, jak my- 
ślałem. Zawezwany teiegraficznie do F. odle- 
glego o dwa dni drogi pojechałem nazajutrz 
ma czas dluższy, by dopiero w trzy tygodnie 
poiem jawźć się ponownie w willi „Tofana”. 
Na spotkanie wybiegła Sara wśród oznak ży- 
wej radości. Gdy spytałem o Stosławskiego, 
zachmurzyła się i wzruszając lekceważąco ra- 
mionami, odparła: 


— Nięciekawy. 

Pokrywając oburzenie, jakiem przejął 
mnie bezmierny jej egoizm, wyraziłem życze- 
nie zobaczenia się z nim. Przystała niechęt- 
nie dopiero na usilne nalegania: 


= Nie mogę panu odmówić; lecz mi 
si pan wejść do sypialni, bo stamtąd już się 
nie rusza. 

I wprowadziła mnie przez salon do za- 
cisznej, z wyratinowaną iatękkością urządzo- 
mej komnaty. 


Widok Sitosławskiego zrobił na mnie 
przerażające wrażenie. Stał przy oknie wpa- 
trzony bezmyślnie w szybę, prawą ręką prze- 
bierając we irendzlach portjery. Nie poznał. 
manię, może nawet nie spostrzegł, Na twa 
rzy bląkał się nijaki uśmiech, zwiotczałe, bia 
łe jak papier usta poruszały się słabo, skla- 
dejąc jakieś wyrazy: coś Szepłał, Zbliżyłem 
się, nasłuchując. Szept był cichy, ledwo do- 
słyszalny. Lecz ucho mam bystre ; pochwy- 
cilem słowa. Było ich parę tylko i powia- 


"rzaly się bez przerwy jak w automacie: sa- 


mie bezwstydne, cyniezne pieszczoliwe sło- 
WA... 


| 


i 


| 
| 
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Druga sprawa sporna to konstytucja, Tu 
ckhrześć ;ańsko = spoleczni w sposób demago- 
giczny żądali na wiecach i w prasie Sz, biie- 
go uchwalenia nowej konsiyłucji, głosząc, że 
«raj cierpi z powodu dotychczasowego stanu 
rzeczy ij że należy odpowiednio uregulować 
sprawę podziału władzy politycznej pomię- 
dzy rzącem centralnym, a rządami pozzcze- 
gólnych krajów np. Saloburgu, Sztyrji Tyro- 
lu, Ausirji Dolnej. y 

Otóż sprawa tą przedstawia się tak, że 
walka o konstytucję jest walką między Wied- 
niem, a prowincją. Wiedeń był stolicą wiel- 
kiego państwa austro - węgierskiego i ogni- 
skiem, w Wtórem skupiało się życie politycz 
mo = kulturalne wielonarodowej monąrchji. 
b dei jako stolica 50-miljonowego państwa, 

siągnął olbrzymi rozwój i musiał się rozwi- 
jać, by odpowiadać swemu zadaniu i swej ro- 
li. Dziś, gdy ludność Austrji wynosi 4 miljo- 
Ry, Wiedeń z przeszło miljionową ludnoś ią 
stał się anomalją | w żadnym nie jest stosun- 
ku, do liczby ludności, do wielkości teryto- 
rjalnej kraju, ani do potrzeb ekonomicznych, 
gospodarczych i kuliuralnych tegoż kraju. 
Chłop tyrolski, czy dolno-austrjacki czuje o- 
bawę przed mrowiskiem ludzkiem, jakiem 
jest Wiedeń, gdzie setki tysięcy pasorzytów 
żyje kosztem pracy robotników i włościan, 
gdzie robotnicy pod czerwonym walczą sztan- 
darem przeciwko elementom pasorzytującym, 
ale też przeciwko własności prywatnej. 

Ponieważ kraje ausirjackie posiadają au- 
tonomję b. szeroką i własne sejmy, oparte 
na demokratycznych zasadach, a Wiedeń jest 
tym odstraszającym polipem, wysysającym s0- 
ki żywotne z prowincji, przeto silny powstał 
ruch w kierunku odseparowania się od Wied- 
nia, gdzie jest siedziba rządu centralnego, a 
więc w pojęciu ohlopa, tej potęgi, która każ- 
dej chwili, jak za czasów przedwojennych, 
zgnębić może kraje autonomiczne i wieś. 
Tymczasem obecnię cała siła i władza spo- 
czywą właśnie w ręku tych krajów, a rząd 
centralny jest ubogi, słaby, bezsiiny, zależny 
od dobrej woli i łaski prowincji, Nie może 
też być mowy o narzucaniu woli Wiednia pro- 
wineji i z tego choćby powodu, że parlament 
centralny jest przecież wyrazicielem opinii 
całego kraju, a więc i prowincji, a rząd cen 
tralny jest wyrazem parlamentu, 

Wszystkie więc motywy, wysuwane przez 
chrześcijańsko - spółetanych, dążą do tego, 
by przez spieszne uchwalenie nowej konsty- 
tucji utrwalić zaogniony stosunek, panujący 
między Wiedniem, a prowincją. i w ten spo- 
sób zabezpieczyć sobie wpływy zarówno 
wśród chłopów, jak też mieszczaństwa, któ- 
reby oskarżało robotników o rujnowanie 
Wiednia. A 

Oprócz powyższych były też inne wzglę” 


Było w tem coś tak ohydnego i potwor- 
nego zarazem, że zairżawszy, cofnąłem się d? 
pierwszej sali, Tutaj już nie było ratunku, 
Qztowiek ten był stracony. 

Zdenerwowany okropnym obrazem mij 
mo próśb Sary wrócilem zaraz do siebie. 

Przyszło silne postanowienie. W moż 
ność ocalenia Stosławskiego zwątpiłem zu 
pełnie; stan, ty jaki popadł, przybrał formy 
zbyt wybujałe, by marzyć o drodze powrot- 
nej. Pozostawała tylko zemsta — spokojna, 
rozważna, planowa — bo w walce z niebyle 
jakim przeciwnikiem. 


Należało uzbroić się w bezwaględny 
chłód i odporność na szaiańskie wdzięki tej 
kobiety, której destrukcyjna władza prawdo- 
podobnie rozpoczynała się dopiero z cbwilą 
dopełnienia aktu płciowego. W uszach dźwię- 
czały mi wciąż lekceważone zrazu słowa nie- 
szczęśliwego: 

— Zdaje mi się, że gdybym był nie wda- 
wał się z nią w bliższy stosunek, nie ulegl- 
bym obecnemu stanowi. 


Jakakolwiek rolę odegrał w sprawie 
wpły'w Sary, należało strzec się W każdym 
razie spostrzeglem, że odczuwa ku mnie nie- 
dwuznaczny pociąg i kto wie, czy już w my- 
Sli nie wybrała sobie mnie na następcę. Po 
sianowiłem z tego skorzystać, pozornie przy- 
stając na ewentualne propozycje. Les na- 
ležalo ozekać; bylo jeszcze za wcześnię. 

Tymczasem bywałem u niej często, od- 
więdzejąc w każdej wolnej chwili. Lecz od 
ostatniej Sceny w sypialni ani razu nie po- 
zwoliła mi widzieć chorego, snać obawiając 
się podejrzeń, klóreby mogły mnie zniechę- 
cić. Usiępowałem, poprzestając na zabawie 
w salonie i wąpólnej lekturze. Tak upływa- 
ły dnie i tygodnie, w ciągu kżóryech obserwo- 
wałem coraz silniej skłaniającą wę ku mnie 
namiętność Sary. Lecz ani razu nie pozwo- 
liłem przekroczyć granicy zakreślonej towa- 


dy, dzięki którym koalicja rządowa w chwili 
Obecnej diużej uiizymać się nie mogia. Koa- 
dcja bowiem doszia do skussu puu pizemuż- 
nym wpływem konieczności, po narzucenia 
Austrji ciężkoch waruików pokojowyca. Kua- 
leja obu największych stronnictw była w o 
wej chwili jedynym wyjściem i jedyną moż- 
liwością zabezpieczenia krajowi tego mini- 
mum spokoju, jakie wogóle w tych warunkach 
osiągnąć można bylo. Obecnie nacisk En- 
tenty, zaprzątniętej ważniejszemi sprawami, 
mie jest tak silny, a przez te samo socjaliści 
pozwolić sobię mogą na większą swobodę rt- 
chów. 

Z drugiej strony komuniści stale zarzuca- 
di socjalistom „zdradę“ i oportunizm. Obecnie 
pokaże się, jak daleko zajdą partje burżua- 
zyjne bez współpracy socjalistów, a komuniści 
i elementy niezadowolone wśród socjalistów 
przekonają się, do czego doprowadzi. „zasad: 
nieza“ opozycja, 

W końcu zaznaczyć wypada, że koalicja 
obu partji, wywołana koniecznością połlitycz- 
ną, opierała się pozatem na rzetelnej nieuf- 
ności wzajemnej i obustronnej mienawiści, 
zupełnie zresztą usprawiedliwionej, Albo- 
wiem był to sojusz socjalistów z najbardziej 
reakcyjną i pnzęwrotną partja, posiłkującą 
się w walce politycznej najnikczemniejszemi 
srodkami. Dość powiedzieć, że, zasiadając 
«w nrządzię z socjalistami, szkalowali tenże 
rząd poza parlamentem, zarzucając mu grze- 
chy i zbrodnie, za które przecież „chnześcijań- 
sko“ - społeczni w równej mierze ponosili 
odpowiedzialność. 

Socjaliści więc tylko odetchną po uwol- 
nieniu się od konieczności zasiadania w jed- 
nym nządzie z podobną partią, z którę tylko 
nasza Endecja mogłaby braterskie zawizeć 
„przymierze, l 


Maty leiieton. 


Kaisterainy als. 


Na mieście pojawiło się zawiadomienie 
Minisierium Pracy w 6prawie bezrobocia ză- 
kladów miejskich. Trzcionkami tłustemi, jak 
powawy przedwojenne, wydrukowano tam, że 
uwiady nie dają rezukatu, ponieważ robotnicy 
miewykwalifikowani chcą 173 marek dziene 
mej płacy t, zn. 4326 marek miesięcznie. Zwłar 
szczą wyraz niewylowalidikowany ocieka tlu- 
szczem. 

Z tego komunikatu wynikałoby, że ro- 
botnicy niewykwalifikowani mają cieńsze żo- 
łądki, niż inni ludzie, albo zgoła takowemi nie 
rozporządza ją. : 

Nasuwa się bowiem zaraz  interpxlacja 
dlaczego to p. prezydent miasta kazał sobie 


rzyską formą, poięgując tem jeszcze jej wyu- 
zdaną lubieżność, Moja powściągliwość iry- 
towała, podżegając ogień. Zwolna stawałem 
się panem sytuacji... 

Pewnego wieczoru przyjechałem nieco 
później, bo już koło 9-ej, by spędzić chwil pa- 
rę przy wspólnej kolacji. 

Czas był .pogodny, czerwcowy, Przez 
otwarte okno jadalni wnęcał się łagodny 
więtrzyk wieczorny, lekko wydymając koron- 
Ki firanek. Æ parku wsączay się do wnętrzą 
aromaty lwiatów, płynął zapach przekwitają- 
cych jaśminów. Z alei klonów szły skargi 
słowików, czasem zabłąkał się cichy poświsk 
zasypiających świerszczy. 

Giedaiałem wyciągnięty w fotelu, popi- 
jając kawę po wieczerzy. Sara grała na pia- 
minie gawrony taniec. derwiszów. Patrzyłem 
na ruchy jej rąk gwałtowne, fanatyczne, jak 
dobywały tomy gorące szałem, dyszącę krwią, 
pijane. Byłe piękną w tej chwili. Bladą jej 
twasz powłókł ciemny rumieniec, oczy miota- 
ły błyszawice.  Krągła, cudnie sklepiona 
pierś poruszała przyspieszonym oddechem 
zwoje bialego peniuzru uiby falę pian. 

Nagle wśród największego zapamiętania, 
gdy wsłuchany w grę, upajałem się skwarem 
egzotycznej muzyki, przyszła jak grom myśl 
o Bitosławskim. 

Gdzie on teraz, 00 robi? Może wciśnięty 
w kąt preylegiego pokoju uśmiecha się jak 
wiedy? A może gra Sary zgalwanizowała na 
chwile i ten łachman człowieczy? A wtedy? 
Jakoż bezdcń rozpac'y skowyczeć musi w 
tych resaikach człowieczych! 


|. Jak pedneucony zerwałem się z miejąca 
i tładąc rękę na klawiaturze, krzyknąłem: 
— Dosyé! Chcę widzieć. Stosławskiego! 
Natychmiast! ku 
Sara zaskoczona znienacka wyprostowała 
się dumnie, mierząc mnie spokojnie oczyma: 


akurat przedwozoraj uchwalić pensję 10,000 
mk. mies-ęcznie? s 

Hu! ku! — skeve huezgcy śmiech. Robot- 
nik niewykwaliifkowany — nie- wy- kwa - li- 
f-%wo-wa-nyl i pen prezyđeni!! Prezydenti 

— No cóż?! — prezydent. Czy pan pre 
wydent nie ina taksamo jak ów niewykwalifi- 
kowany głowy, dwo,ga oczu, jedaych ust, jod 
aego brzucha, kuperka i tam dalej? Zapytu- 
de was, nie tykając osoby dzisiejszego 'prezy» 
denta, lecz traktując go ia abstracto, zapyłue 
ię tedy — posiadają -li oni obaj, ten prezy- 
dent i ten niewykwaliiikowany, wszystkie ta- 
kie same, takie samiusieńkie znamiona gar 
tunku, cakatałogowamego w nauca pod nar 
wą homo sapiens? 

— Hu! kul tu cię trzymam, jak tatarzyn 
kozaka. O to właśnie idzie, ża prezydent 
jest sapiens 'i jest kwalifikowany, ponieważ 
mczył się całą młodość, ślęczał nad Iłowajskim 
dt. d, później kul w untwersytecie, później... 

— Zapewne, panie hu! hu! Ale to jest 
właśnie jego rozkoszą, jego przywilejem, że 
się uczył. Gói winien ten niewykwalifikowa» 
my, że go nie wykwalilikowano, ale że od 
dziecka już musiał harowąć jak wół, wykonye 
waé prace najgorsze, najbrudniejsze, naj. 
wstrętniesee? Pewien doktór filozofji, który 
w Ameryce musiał pracować jako „niewye 
kwalifikowany", oświadczył, iż woli mniej zas 
rabiać, byle takiej roboty nie wykonywać. Za 
się twórcy utopii za prace brudne odznaczali 
właśnie zajętych niemi obywateli szczególne» 
mi zaszczytaani. Zaproponewalbym tedy lu 
dziom oburzającym się na te 4825 mk. ogło- 
szenie następującego konkursu: „Potrzebni 
są do wywożenia nawozu ludzkiego funkcjo» 
maąrjusze posiadający następujące kwalifika» 


cje: przynajmniej dwa doktoraty i bodaj jed» 


ma rozprawa naukowa. 8-godzinny dzień prae 
cy. Pensja 20,000 mk. miesięcznie", Cieka 
«e, ilu doktorów zgłosiłoby się o posadęł 
Przypuszczam, że ani jeden. h 

— Przepraszam. Ale cóżby się wtedy 
stało z naszą nauką, gdyby do takich czynnu 
ści trzeba aż dwóch doktoratów? 3 

` — Zupelrie słusznie. Ja chee tylko pt 
nu wykazać, że każda praca musi być tak -» 
chow ażeby zapewniała żŻynie dostatnig 
pracującemu i jego rodzinie, o;rózz jednej ką. 
degorji pracowników. 

— Jakiej? 

— A takiej, która trudui się posiadaniem 
wielkich mająłzów, kamienie, fabryk, kopał 
ni. Ci pracownicy powinni być pozbawieni 
warsztatów pracy t. za. nożyczek do odcinania 
kuponów. Ci rujnują państwo bowiem.. 

— Hul hu! Pierwszy raz słyszę. Bo- 
wiem od niemowlęctwa mówiono mi, że pań: 
stwa rujmują strażkujący robotniey. i 

— No, nie. e jeszcze państwo nie 


m Nie zobaczy go pan. 

— Muszę! po pani — muszę! Dat- 

zaraa! W przeciwnym razie... | 

Lecz aie dokończyłem groźby, bo w tym 
że momencie szatę Sary zalał szkarłatny od 
lack, że stanęla przedemuą jakby w pi» 
mieniach. 

— Co to? — zawołaliśmy równocześnie, 
zapominając o wszystkiem, i 
- Oczy nasze skierowane bezwiednie w off 
no dojrzały z poza szczytów drzew parkowych 
krwawą łunę pożaru. Z dali dolatywał jug 
stlumiony przed chwilą przez muzykę gwar 
zmieszanych głosów i kmyków. 


Do jadalni wpadła wybladła służba: 

— Jasna pani, Polanka pali sięł Dom 
gajowego koło pałacu cały w ogniu! 

Sara pytająco zwróv ła się ku mnie. 

— Proszę wsiąść do mego powozu, któ. 
ry czeka przed bramą — zadecydowalęgą 
szybko, i 

— A pan? : ) 

— Zaran przyjdę —- proszę raczekoś w 
karetce — pojedaiemy masem — muszę ocz 
bié portret pani z salonu, ten ostatni, najlep 
SEY sne 

Wyprowadziłem ją i poleciwszy służące 
mu, by pomógł wsiąść do pojazdu, sam ZR» 
wróciłem do willi. Chodziło mi nie o portret 
lecz o Stosławskieg? Nie mogłem go zostawić 
na pastwę płomieni, 


Wyważyłem gwaltownie drzwi od sypiał- 
ni i wpadłem do Środka, wołając: 
— Kaziu! Kazik! To ja! Goret Ru 
szaj stąd! Ueiekajmy! 2 ` 
Odpowiedziało milczenie. W sypialni bye 
ło ciemno, nie widziałem nie. Może zasnąłą 
(D. & a). 
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Zostalo zrujnowane z tego powodu, żę się w 
mim dobrze dzialo obywatelom żyjącym z pra 
cy. Niejedno natomiast padło państwo, któ- 
re wydawalo 100 miljonów mk, dziennie — 
fzieuniel — na wojnę. Trzeba tedy wojaę 
natychmiast kończyć, leniuchów pływających 
m złocie nieco poskromić, ale nie żądać nie- 
kończących się nigdy ofiar od budu pracujące- 
g&o. 

Mądizejby tedy nasze ministerja zrobiły 
gużywając papier na ogloszenia, 00 uczyniono 
dia sprawy pokoju i jakie środki przedsię- 
wzięto wobec bandytów | szakali, w jawny, 
cyniczny sposób żerujących na głodującym ro- 


botniku oraz inteligencię niż rouwieszając 
p.azaty, z których jawnie wynika nauka, ja- 
ko że robotnik niewykwalifikowany ma pra- 
wo żyć po ludzku. Dość nacierpiał się w cią- 
gu 6 lat we wszelkich wojskach, szpitalach i 
obozach — on chce Żyć jak człowiek, jeść i 
mieszkać jak czlowiek — chociaż nie jest 
wykwalifikowany. Tak bo tak, moi drodzy 
panowie, Smutna to dla was nowość — oho- 
ciaż tak przecie siara, jak chrystjanizm, że 
już czas, czas ostatni, byście się jej nauczyli: 
„Wykwalifikowany i  niewykwaliłikowaay 
człowiek jednakie mają prawa do życia”. 


Zysław. 


Listy z Paryża. 


(Korespoadencja własna). 


Entuzjastycznie witana „Liga Narodów”, | rozwijało się należycie, ponieważ nie znale- 


w kiórej pokiudamy tak 
przyszłość, Liga Narodów tak jezove mloda, 
już sprawia wrażenie zgrzybialej staruszki, 
Zbierają się członkowie Ligi od czasu do cza- 
su, wypowiadają rozumne i szlachetne. słowa, 
ale gdy chodzi o czyn, to wynika on nie z u- 
chwal Ligi, ale z podszeptów rządów, zaiute- 
resowanych w takiem lub innem rozstrzygnię- 
ciu danej kwestji. 

To jest jeden z powodów, tłomaczących 
bezowocuość wysilków „Ligi“. Zresztą Liga 
fest instytucją poważaną, bo przecież: zasiada 
w niej tylu zasłużonych mężów politycznych i 
siwizią przyprószonych, ale gdy jej przycho- 
dzi fautazja zabrać głos, to przywolują ją 
grzecznie do porządku, a bywa i lak, że prze” 
strzegają ten najwyższy trybunał rozjemczy 

rzed popełnieniem czynów ` „pochopnych“. 
Liga ma dla rządów kspitalistycznych znacze- 
nie o tyle, że pozornie zadośćuczyniła żąda- 
niu utworzenia tej tak potrzebnej ludom in- 
stytucji. 

Ligę spotkał ostatnio maly despekt za 
wścibienie nosa do sprawy perskiej. Książe 
Firouze, perski minister spraw zagranicznych 
zasiadający.. w Londynie, odwołał się do po- 
wagi Ligi, by zajęła się wytłomaczeniem bob 


szewikom, aby opuścili Persję. Erie Drumont, 


prezes Ligi, rozpoczął już kroki rozjemeze, gdy 
tymczasem zaczęto uświadamiać „Najwyższy 
trybunał rozjemczy”, że jest dwuch braci Fi- 
rouzów. „Jeden z Firouzów kocha bolszewi- 
ków, bo nienawidzi Anglików i sprawuje rzą- 
dy nie w Londynie, a w Persji, a drugi Firou- 
ze siedzi w bogatym botelu w Londynie, zra- 
mianował się przedstawicielem rządu per 
skiego, bez porozumienia z tym rządem i nis 
kocha bolszewików, a kocha Anglików. Naj- 
poważniejsza różnica mizdzy dwoma braćmi 
jest ia, że Firouże, zamieszkały w Persji, ma 
za sobą pewien autorytet, zaś Firouze blondy ú- 
aki to taki Czajkowski, Burcew, lub Sawin- 
kow w Paryżu"... 

„Temps“, dbały o powagę Ligi, szczegół 
mie wtedy, kiedy ona siedzi cicho i uspakaja- 
jący społeczeństwo,  rozgoryczone niepowo- 
dzeniami dyplomatycznemi. że Liga z czasem 
jakoś to ureguluje, strofuje Ligę Narodów s% 
powodu londyńskiego Firouza i między inne 
mi powiadw.. Jak porozumiewa się Ou ze 
swym władcą i swymi kolegami, podróżujący- 
mi teraz po Mexopolatmy?.., Jetel: Liga Naro 
dów popełni w tej ouwili błąd, może się zdy- 
skredytować raz na zawsze, Dziwić eię należy 
Da samą myśl, żę instytucja tak poważia, w 
której pokladzją swe nadzieje narxdy Świata, 
gest paruż na na ryzyko z iniciatywy rządu ja- 
kiegoś fantastycznego ministra, który może 
mie jest przedstawicielem tego rządu!” 

Pomimo jednak tych niepowodzeń Ligi, 
dojść musimy do wiiosku, że aczkolwiek ten 
trybunał w clkiej realnej wartości nie przed- 
stawia, — byłoby z naszej strony demagogja, 
gdybyśmy nie doceniali niektórych poważnych 
poczynań Ligi. Do takich należy Międzynaro- 
dowa Organizacja Pracy, która rządzi się zu 
pełnie autonomicznie na podstawie traktatu 
Wersalskiego. 

W prasie robotniczej Organizacja Pracy 
wywołała wiele polemiz. Musimy się jednak 
zgodzić z obyw. Sokalem, który przed swym 
wyjazdem do Genui, na konferencję Organiza- 
cji Pracy, gdzie będą debutowane międzynaro- 
dowe warunki służby okrętowej, udzielił w 
wywiadzie kilka informacji i swych spostrze- 
żeń, świadczących o faktycznej pracy 12 przed- 
stawicieli państw, włączając przedstawiciela 
rządu polskiego. 

Ob. Sokal powiada szczerze, że pomimo 
nagromadzonych materjałów , dotychczasowe 
mi we ustawodawstwo pracy nie 
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wielkie nadzieje na | ziouo formy organizacji, 


-Od instytucji, gdzie dwie trzecie 


mającej za zadanie 
budowę międzynarodowego ustawodawstwa. 
Obecnie forma taka istnieje. Międzynarodowa 
Org. Pracy — reprezentuje po raz pierwszy 
inieresy ogólnmo-puństwowe, — przez przed- 
stawiwieli poszczególnych państw, interesy 
robotników przez delegatów organizacji ro- 
botniczych i praoodawców przez ich organiza- 


cje. 

Ob. Sokal przytacza, że w Waszyngtonie 
zostala przyjęta zasada ŚGgodziunego dnia 
Pracy, jakoteż konwencje, tyczące chrony 
pracy kobiet i dzieci, emigracji i inue, Polska, 
wedlug ob. Sokala, jest zainteresowaną w 
szsągólnie w możności bezpośredniego wpły- 
wadia na konwencje międzynawodowe w spra- 
wach dla Polski doniosłych, jak ochrona prea- 
cy w rolnictwie na emigracji, która to sprawa 
będzie rozpatrywana na konferencji w 1921 
r. Ob. Sokal utrzymuje, żę tylko na drodze 
międzynarodowych układów osiągniemy po 
prawę bytu polskiego emigranta, Początek 
zrobiony został w Waszyngtonie, gdzie polska 
delegacja, popartą przez Wiochów i innych, 
doprowadziła do rezolucji, uznającej rówue 
prawa robotników oudzoziemskich i krajo- 
wych. Ob. Sokal wnioskuje optymistycznie, że 
Polska wraz z delegatami pracodawców i ro 
botaników, wpływać może, dzięki swemu man- 
dutowi w Radzie Administracyjnej wśród 12 
przedstawicieli rządów, na kierunek dzialal- 
mości całej organizacji, 

Nie podzielum poglądu . ob. Sokala, by 
Organizacja Pracy, zmuszona do ustępstw w 
sprawie 8-godz. dnia pracy przez silną mię 
dzynarodową akcję proletanjalu, imogia przy- 
nieść wielkie korzyści klasie robotniczej... 
stanowią 
przedstawiciele rządów i kapitalu, a jedną 
trzecią robobuicy, trudno spodziewać się do- 
brego ustawodawstwa cy, ale licząc się 2 
istniejącemi warun nie możemy nie w 
względnić niektórych moralnych zdobyczy, 
powtarzam moralnych, bo one jeszczę nie 
przeszły przes ciała prawodawcze odnośnych 
krajów, jak ochrona kobiet ciężarnych, zape 
wiienie płatnego 6 tygodniowego urlopu 
przed ciążą | 6 tygodni po ciąży Itp. 

Zwracam uwagę, że socjaliści trancuscy 
bardzo się liczą z pracą Organizacji i niektó- 
rych jej uchwał posłowie socjalistyczni bronić 
będą w Izbie Deputowanych. 

Pan Charles Rivet nie jest bezinteresow- 
nym publicystą, ale zato bardzo wpływowym. 
Obrabiał on interesy „Tempsa”* w Petersbur- 
gu i znany jest z doskonałej książki o pauo- 
waniu ostatniego Mikołaja. 

Otóż p. Charles Rivet w poważnym tygo- 
dniku konserwatywnym  „Opinioa”,, umieścił 
artykuł wstępny o sprawie polskiej, . 

Do tego artykulu wrócę jeszcze, dziś tył 
ko zaznaczę, że p. Rivet uważa, iż wojna obeo- 
na ze strony Polski jest aktem „szaleństwa 
politycznego”, z punktu widzenia finansowego 
jest ruiną młodego kraju. P. Rivet uważa, że 
polityka Polski na Ukrainie i ogłoszenie jej 
niepodległości, były „grą na złą kartę". 

P, Rivet dowodzi, że Ukraina to pozór, 
poza którym kryje się zaborcza polityka Pol- 
ski wobec Rosji. Że p, Rivet był inspirowany 
przez „prawdziwych Rosjan“, wynika to z je 
go artykułu, ale miał prawo tak pisać, czyta- 
jąc tutejszą prasę burżuazyjną, na którą wpły- 
waly niektóre siery polskie, siarające się wy- 
tłomaczyć wojnę Polski z Rosją ochroną Euro- 
py przed boiszewizmem. Falszując w ten spo- 
sób cel Piłsudskiego, pozwoliły te sfery dopro- 
wadzić i do dalej idących wniosków, jak „za- 
bór” Rosjil | 
r Hieronimko, 
7 czerwca 1920 r. 


Przesilenie gabinstowo, 


Zwołane na wczoraj przed południem 
międzypartyjne zebranie posłów włościań- 
skich nie doszło do skutku, 


+ sa * 


Przedstawiciele pięciu klubów sejmo 
„9% (P.P. S., P.S. L. „Piast“, „Wyzwelenie” 
i Stapińczycy, N. P. R.), odbyli wczoraj o godz. 
4ej po poł. konferencję. Na konferencji tej 


|: 


stwierdzono, że Rząd, złożony z ludowców, 
socjalistów i N. P.. R. nie może liczyć na więk- 
szość w Sejmie. Wobec tego, klub, P. S. L. 
„Piast* oświadczył, że zrzeka się misji uiwo- 
rzenia gabinetu, 


„KUBUTNIK” środa, W czerwca 1720 R 


Konferencja wyraziła opinię, że kluby, | 


mające na niej 


ko Stapińczycy zastrzegli się, że w tej nowej 
sytuacji, nie mogą dócydować w nieobecności 
Siapińskiege. 


Misja utyrorzenią nowego gabinetu ma 
być połeconą p. Skulskiemu. P. Skulski, zda,e 
się, będzię przedewszystkiem dążył do ubwo- 
rzenia w nowem wydaniu dawnego oenirowe 
go gabinetu. Ale co będzie w takim razie z se- 
kwestrem, jako programem rządowym pP. 
Skulskiego? Zresztą — czy Witosowcy zgodzą 
się wstąpić do gabinetu skulszczyków, skoro 
skulszczycy mie cheie wsiąpić do gabinetu 
witosowców? 

P. Dubanowicz, x narodowej 
demokracji, zabiega koło utworzenia Rządu 
praiwcowo-urzędniczego, opierającego się na 
Związku ludowo-narodowym, Nar. Zjednocze- 
niu Ludowem, Zjednoczeniu Mieszczańskiem 
i Chrześcijańskiej Demokracji, 


Uchwała Klubu P. 8. L. 


Polskie Stronictwo Ludowe podjęło inb 
ojatywę tworzenia większości sejmowej cen- 
trowo - lewicowej i Rządu parlamentarnego 
na tej większości opierającego się, wychodząc 
z założenia że tylko Rząd cieszący się zaufa- 
niem szerokich mas włościańskich i robotni- 
czych, sprosta obecnej ciężkiej sytuacji poli- 
tycznej. 

Wobec tego jednak, że: 

1) N. Z. L. odmawiał stanowczo udzia- 
łu w takim Rządzie, motywując swe stauowis- 


ko tem, że nie będzie mógł współpracować z | 


socjalistami, 


2) Klub Miesuzański wycołał stę s zaję” 
tego popizednio życziiwego sanowiskaj 
8) Klub Pracy Konstytucyjnej i grupa M 
Stapińskiego zajęły stanowisko  nieadecyde 
wane, — udotwodniony został brak liczebny 
dla stworzenia wiąlkazości ocuinowo = kewioo” 


wej. i k 

Licząc się u tem, P. 8. L. uważa dążenia 
ewa, zmierzające do syekiego sakońcwenią 
przesilenią gabinetowego przez utworzaenię 
Rządu oentrowo lewicowego za skończone. 

Odpowiedzialność za stworzenie nowego 
Rządu spada tom samem Ra e sinonicówa, 
kióre siworzenie Rządu ceeutnowo-iewicowego 
udaremniły, i 

Endocka besczełność. 


Pp. Głąbińzki, Seyda Marjan 1 p. Boche 
nek udali się wczoraj do Belwederu i złożył 
Naczelnikowi Państwa oświadczenie, że nie 
zgudzają się na udział socjalistów w gabing- 
cie, zwiaszczą ma to, żeby tow, Daszyński ob» 
jal tekę spraw zagranicznych, Przy sposobno= 
gi eudecy potępili dążenie do niepodległości 
Ukrainy, twierdząc, że na to nio zgodzi si 
łuden patrjotą rosyjski, których uczucia w tej 
sprawie endecy podzielają. 


Z prezydjum Ry ministrów późna 

w nocy otrzymaliśmy wiadomość, że Na- 

czelnik Państwa wezwał p. Skulskiego I 

POS mu misję utworzenia gabinetu, 

. Skulski, webee gc. iag teza w ir gy z 

w Sejmie, zastrzegł sobie jeden ń de 
namysłu. 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzćcia,—Pos.edzenie 155. 


Jedynym punktem porządku dziennego 
Wwewiaszegoposiedzeuią była sprawa poboru 
rocziików z 1600 i 1902 r. 

4 góry wiadomo było, że nie będzie 
dyskusji, więc całe posiedzenie  wwało 
10 muut. Pos. Wiehliński, który w kilku slo- 
waah- chcial uzasadnić potrzebę poboru, uczy” 
nil to w sposób wyjątkowo niedolężny i kom- 
promitujący, Takie „argumenty“, jak „olisry 


teraz powoszone, stokuoluie się opłacają” (?!),. 


lub „mimo wojny, dziatwa uczęszcza do szkó- 
lek“ i t p. obłudne sentymeaciki skloniłyby 
właśnie ludzi myślących do odrzucenia przed- 
łożonej ustawy. 

Ale od naszego Sejmu trudno wymagać 
czegoś podobnego, Wszystkie srynictwa bur 
żuazy mo-chiopskie, jak jeden mąż glosowały 
za usiawą, w lej liczbie, oczywiście i Endecja, 
która niby bo aboe polooju i w ordynariuy spo- 
sób rzuca się w prasie swej na partję naszą, 
jako rzekomą wiuowajczywię  przeciągającej 
się wojny. 

Posłowie nasi uchwałą komis} parlamen- 
tarnej postanowili nie wziąć udzialu w prze- 
prowadzeniu ustawy poborowej i byli wsku- 
tek tego nieobecni na sali, 

x * 

Początek o godz. 6 m. 15, 

Pobór dwóch roczników, 

Pos, Wiehliński zazuacza, de ustawa W for- 
mie przed:ożonej przes Komisję dotyczy miodzień* 
ców, którzy ukończyli osiemnasty rok życia I 2%- 
letnich, a dalej częściowego poboru fachowych 
podoficerów lat 1890 do 1504, oras kawalerzystów 
roczników 1888 do 1894. È 

Mówca prosi o przyjęcie ustawy bez dyskusji. 

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem ayta- 
niu (brawo). 

Teror niemiocki na Mazurach i w Warmji. 


był przedmiotem wniosku naglego N, Z. R. Uzasa- 
dnia! nagość pos. Jan Brejski, To co się dzieje w 
Warmji, ua Mazurach, a wkże na ziemi Malborg- 
skiej, urąga wprost przepisom traktatu  wereal- 
skiego. Niemcy grożą ludności polskiej zemsią w 
razie dostania się tych ziem pod panowanie nie- 
mieckie, Ludzi tych — powiadają — czeka prze- 
ślądowenie a nawet śmierć, Wniosek nasz zmierza 
do usunięcia tych gwaliów i odroczenia giosowa- 
mia, Jest to krzyk rozpaczy czlowieka obdzierane- 
go na giadkiej drodze. 

Art. 88 traktatu wyraźnie zastrzega, że rządy 
niemiecki i polski zrzekają się wszelkiego odwetu 
wa g'osowanie i agitację plebiscytową itd, 


Nie z tego wsżysikiego się nie dzieje. Dalej | 
traktat nakazuje wydalanie każdego, ktoby usiło- | 


wal sfałszować wynik plebiscytu zapomocą prze- 
kupstwa lub teroru, Wyraźnie powiedziano „tero- 
ru" Tymczasem teror odbywa się zupełnie jawnie. 
Komisja koalicyjna tlomaczy się, że jest bezslina, 
ale i to jest przeciwne truktatowi, który nakazuje 
dostarczanie tej komisji potrzebnej siły, A zatem 
traktat naruszony jest nietylko przez Niemoów, sie 
i przez koalicję (brawa). Jeśli koalicja żąda od ma- 
lych namodów, aby się trzymały traktatu wergal- 
skiego, to Polaka ma prawo żądać od koalicji, aby 
się również tego traktatu trzymałą, 

Mówca w imieriu swego klubu wzywa Rząd, 
aby domagał się od koalicji usunięcia gwałtów, 
ścisiogo przestrzegania traktatu i odroczenia gło” 


przedstawicieli, powinny je” | sowania do czasu, kiedy przepisom plebiscytowym 


dnak | nadal być z sobą w porozumieniu, Tyl | stanie się zadość, 
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! W innych warunkach Polska resultatu pise 
biseytu nio uzua, (brawa), i 
Przyjęto uug:wó wniosku oras jego 

Nasiępue posieczenie wostanie wyznuczonE 


Qip witi na interpelację. 

Do Paur Maurszaka Sejmu Ustawodawczege 
R P. w miejscu. i 

Na przes.aną mi pismem Pona Marsmlka la 
223 z duia 19 marca 1920 s. i pismem Prezydju 
Rady Miuistrów L. 5678 z dnia 28 marea 1980 R 

| interpelację posta Malinowskiego i ww, w sprawie 
| brutalnego rzekomo  posiępowania s robotnikami 
| kapitana kajewskiego, dzierżawcy folwarku Bo» 
| gatka, gu. Kunopuica, pow. lubelskiego — mam 
| zaszczyt w myśl art. 45 Tymen Regul, Obrad Sej- 
| mu Ustaw, w posvaumieniu a Panem Ministrem 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych odpowiedzieć, co 
uastępuję: m 

Do folwarku Rogatka, gm. Konopuśca, pow 
Lubelski, została Wydelegowana komisja, ziożona 
s przedęiawicieli: kóuisterjun Spraw Wojsko 
wych, Województwa  Lubelsxiego,  Ministerjum 
Pracy i Opieki Sposecznej i Minigiecjum  Rolnie- 
twa i Dóbr Państwowych (gdzie jako przedstawie 
ciel wysiępował Naczelnik Departamentu Rolais» 
twa 4 Weterynzaji Wojewódziwa Lubelskiego) 
która zbaduia ca miejscu zarzuty 00 do ebchodze- 
uia się a robotnikami, wzgl, a ludnością okoliczną 
kpt-rach, Majewskiego Zdziglawa, jak również Á 
sposób. jego gospodarowania w wydzierżawionym 
majątku 

Dochodzenia, poczynione w tej sprawie, w 
staliły, że rzeczywiście kap.wach. Majewski swoim 
postępowaniem przyczynił się w uuacznej mierze 
do niemuiywolenia wśród okolicznej ludaości, a 
także wywołał caly sereg nieporozumień na ile 
wzajemnych stosuuków sęsiedzkich, 

Również gospodarka kap. Majewskiego poro- 
staviała wiele dọ życzenia, bowiem zuaczna część 
roli leżała odlugiem. Poddzierżawiająca Rogatka 
od kpt Majewskiego luteudeutura Dowództwa 0» 

| kręgu Generalnego Lublin, na skutek wyników 
| dochodzeń kowisji, zgalziia mię leżące odiogiem 
| użytki wydzierżawić miojsoowyin bezrolnym, 
Wobec danych, ustalonych prze: powyższą 
Komisję, sprawa kpt.-rach. Majewskiego została 
skierowana do Prokuratury Sądu Wojskowego w 
Lublinie, akta zań, dotyczące tej sprawy — prae 
| elane do Oddziału 6-go Sztabu Ministerjum Spraw 

Wojskowych, celem ew. usunięcia s wojska kpi 
| Majewskiego, który juś | tak od szeregu miesięcy 
pozostaje ua urlopie ze względu na zły san zdro» 


wia. 

— Proszę najuprzejmiej Pana Marszałka o mr 

komunikowanie powyższego Wysokiemu Sejmowi, 
Minister J. Leśniewski, General-Porucanik, 


. 4 g 

Dipowiedé p. Kod 

Oigswicad p. Kgdziora. 

Powołując się na postanowienia art. Zł 
dekretu w przedmiocie tymczasowych przepi* 
sów prasowych, proszę © umieszczenię w naj- 
bliższym numerze „Robotnika“  nadesłanego 
przez Pana Ministra Robót Publicznych spro- 
stowania, które brzmi; 

W artykule pod tytułem „Klęska minè 
stra Kędziora”, umieszczonym w ur. 168 „Ro- 
botniką", przedstawiono tek spraw w Żeglu- 


j 
j 


(dze Państwowej w najzupełniej fałszywy spo- 
sób, mogący w biąd wprowadzić sprawę pu 
bliczną. 


Z tego powodu proszę © zamieszczenie 


masiępującego sprostowania: 

| 1) Niezgodne z rzeczywistością jest twier- 
dzenie, jasoby Sejmowa Komisja Komunika- 
oyjna uchwaliląa oddać urząd polskiej żeglugi 
państwowej mimo sprzeciwu Mia, rob. publ. 
Ministerjum Kolejowemu, Minister Robót Pu- 
blicznych oświadczył bowiem na komisji, że 
się zgadzą ua połączenie w jednem Ministe- 
rjum Kómunikacji transportów wodnych, któ- 
re nie są lechnicznetmi robotami, zastrzega jąc 
fylko dla Min, it, P, nadzór nad żegiugą rzecze 
ną ze względu ną roboty regulacyjne, porty, 
przystanie it. d., które pozosianą W zarządzie 
Ministerjùm Robót Publicznych. O kięsce za- 
tem Min, R. P. nie może być mowy. 

2) Minister robót publ. nie jest akcjoną- 
rjuszem żadnego Towaszystwa żeglugi ani w 
Krakowie, ani w Warszawie, zaięm wszelkie 
zarzuty, oparte na tem twierdzeniu odpadają. 

8) Min. R. P. nie zmusił żadnego zdolue- 
go i wybitnego fachowca do opuszczenia sta- 
nowiską w P. Z: P. Fachowcy ci opuszczają 
Blużbę państwową we wszystkich Ministerjach 
bo otrzymują w przedsiębiorstwach prywat- 
nych płace 2 do 3 razy wyższe od poborów 
Ministrów. Jednego tylko starszego referenta, 
p. Gonerkę,*uwolnił Min, R. P. na wniosek 
Szefa Sekcji ze służby, bo urzędnik ten nie 
miał kwalifikacji (ukończył szkołę powszech- 
ną) i zaniedbywał obowiązki służbowe, bo nie 
fuczęszczał do biura, lecz- jeździł po warszta- 
tach, aby urządzać strajki. Szczegóły bliższe 
zresztą Duszą być zaane Redakcji „Robotni- 
ka“ z odpowiedzi na intenpelację posłów P. 
P. 8. : 

4) Statki, które stanowią własność zarzą- 
du regulacji Wisły, polecił Min. R. P, oddać 
Gierowuictwom regulacji nie dla forytowania 
Towarzystwa żeglugi w Krakowie, lecz. w wy- 
konaniu uchwaly Sejmu 4-4 lutego 1920 r. dla 
uumożliwienia transportu materjalów potrzeb- 
nych do regulacji Wisły, bo bez regulacji nie- 
możliwa jest regularua żegluga, 

5) Warsztaty reparacyjne w Nadbrzeziu, 
Pulawach, Warszawie i Modlinie nigdy nie 
podlegały Dyrekcji P. 2. P. lecz sekcji. wod- 
nej komunikacyjnej Min. R. P. Warsztaty w 
Nadbrzeziu zostaly zbudowane przez kierow- 
nictwo regulacji Wisły i zostaną oddane, po- 
dobnie, jak i inne warsztaty, zarządowi regu 
lacji Wisły. 

6) Z powodu nadmiemej ilości niewy- 
kwalifikowanych robotników w Puławach, 
zredukowano personel w warsztatach w Pu- 
ławach, wskutek czego praca postępuje obeo 
mie normalnie i sprawniej, miż poprzednio. 

7) Ponieważ żadne państwo nie prowadzi 
w swoim zarządzie żeglugi na rzekach, a pol- 
ska żegluga państwowa jest przedsiębior 
stwein delicytowetm, postanowil Komitet eko 
momiczny Ministrów, w myśl uchwały sejuio- 
wej z 4 lutego 1920 r. utworzyć Towarzystwo 
żeglugi ną Wiśle przy udziale skarbu pań- 
stwa, ażeby utrzymać żeglugę w polskich rę 
kach. Jak długo jednak trwa stan wojenny, a 
skutkiem braku wagonów, część środków ży- 
wności umerykańskich musi być przewożona 
drogą wodną przez państwo, Min. rob. publ. 
utrzyma żeglugę państwową, zakupując p» 
e holowuiku za zgcdą Ministerjum Skar- 


Z powyższego faktycznego eprostowania 
wynika, że wszystkie ivwektywy ft zarzuty 
p lnosz ue przeciw Ma. R, P. nie mają tad- 


nej podstawy, i 
Minster (—) Kędzior, 
' Prezydent ministrów. W zastępstwie: 
Wróbiewski, 


Na sprostowanie p Kędziora nie omiesz- 
Kamy odp. wiedzieć, 


REESE TEA SNINE DE EE ADP I OSL IRIURE OEB 


Organ aljantów hr. Bobrińskiego i wiel- 
bicieli Denikiaa, „Gazeta Warszawska”, gwal- 
townie udpadla na tow. Daszyńskiego z po- 
wodu pogłoski, że w gabinecie centrowo-lewi- 
eowym byiby on ministrem spraw zagranicz- 
mych. Carofile powtarzają zwykła swe oszczer- 
biwo o „germanofiisiwie* tow. Daszyńskiego, 
grożą Enientą i — niezadowoleniem  bolsze- 
(wików. „W Moskwie pamiętają” — mówią 
> e” Brusiłową — „że Daszyński | P. 

- 8. są za niepodleglością Ukrainy, | z Da 
Bzyńskim mówić nie będą chcielil* Nie wąt- 
pómy, że p. Brusiłow chętniej Pogawędziiby 
z p. Grabskim, swoim zaufanym z dawnych, 
dobrych carskich czasów. W Moskwie pamię: 
taja, jak to endecy odstępowali Rosji Galicję 
wschodnią, 


Kroniza polityczna, 


W parlamencie czesko-słowackim wybuch- 
ła b. osira opozycja przeciwko arbitrażowi 
Ententy w sprawie zatargu polsko - czeskiego 
bo Śląsk Cieszyński. istnieją poszlaki, że vpozy- 
ejg tę wywolał rząd oceski, który sam starając 
się o kompromisowe załatwienie zaiargu, je- 


l 


dnocześnie usiluje zabozpieczyć sobie odwrót 


| _ Otrzymane z centrów zagranicznych wia- 
domości stwierdzają, że potęguje się coraz bar- 


„KOBOTNIKE" środa, 16 czerwca 1920 r. 


dziej akcja bolszewicka przeciw transportom 
amunicji do Polski, Stwierdzono, że protesty 
i buuty robotników wywołują agitatorzy so- 
wieccy, wydelegowani 2 Moskwy, 

Boża ŚW JA 

W numerze 161 „Kurjera Porannego" z 
dn. 15 czeswca r. b. W rubryce „Życie poiiiycze 
ne“ ukazala się wiadoiiość, jakoby p. Wicu- 
minisier Bielan Dąbiowski wysiał do agend 
dypiomalyczuych za granicą okólnik z zapew- 
menie, żę „probiem usraiński jest zlik wido- 
wady życiowo, a ie wskuiek wywiamią się 
wojsk polskich z Kijowa", 

Wydział prasowy M, S. Z. upoważniony 
jest do siwierdzema, że wiadomość powyższa 
„burjera Porannego“ pozbawiona jest wszel- 
kich podstaw i zupeźnie nie odpowiada rzeczy» 
wisiości, Okólnik takiej treści mie był nigdy 
do placówek zagranicznych wyslany, 


+ > s 


Z Helsingiorsu donoszą: Rząd republiki 
finlaudzkiej posiauowił uzuać LiezaWisiuść re- 
publiki ukraińskiej. (PAT). 

PRZE 

Polska Agencja Telegraliczna rozeslala 

nasiępującą 0uetzwę: 
Rodacy! 

Z terenów piebiscytowych dochodzą nas 
niepomiyśiue wiesci, Użyniuki wrogie Fuiste 
wyięzają wszystkie sily į siosują najrożnorod- 
niejsze srodki, by przeszkuazie swovoiuiieiiu 
wyrażeniu się woii ludności, bądź też, by so- 
bie zapewnić wynik giosowauia, faiszujący 
rzeczywisty stosunek narodowościowy, $ 

£ naszej strony widzimy, jak dotychczas, 
tylko szereg luźnych wysiików poszczególnych 
jednostek i ugrupowań społecznych, ktore dita- 
lają bez dosiaieczuego porozumienia, 

W celu zceuiralizowania, skvordyuo wa- 
nia i zapewnienia kontroli poszczegolny w cyn- 
nikom, pracującym dia powysiuego wyniku 
skcji plebiscytowej. podjęli śtuy micjatywę za- 
wiązaia Coutrainogy Kon itota Fiebiscy wwe- 
go w Warszawie. Przeusiawiciele komileów 
poszczególnych, działających w sprawie pje- 


| biscylu, wyrazili swą zgudę na współdziałaa:G 


i pom)e wzajemuą w zewresie wspólnych ce- 
lów. Mamy nadzieję, iż zorganizowanie Cen- 
truluego Komitetu Fiebistcytowego w. Warsza- 
wie przyczyni się do powodzenia akcji plebi- 
scytowej, o ile zależna jest ona od woli, pracy 
i wysilków społeczeństwa polskiego, 

„. Rodacy! W celu osiągnięcia możliwie do- 
datniegu wyniku tej pracy, wzywamy Was do 
zaniechania na jej tle wszelkich sporów par- 
tyjnych, ambicji grupowych i osobistych, 

Wzywamy wszelkie czynniki, zainiereso- 
wane w poluyślnym dia Polski wyniku akcji 
piebiscylowej do : OWaLią wwej ak- 
cji Ceutralnenm Komitetowi PlebiscyluweLnu, 

Wzywaniy wszysikie Komitety, w interesie 
tej akcji działające, do uzgodnienia swej dzia- 
ialności w Ceutwaluym Komitecie Plebiscytu- 
wyn, 

Wzywamy patrjotyczny ogół społeczeństwa 
polskiego du wydaiuego poparcia akcji Ceu- 
trainego Komitetu Piebiscywwego, zarówno 
pracą jednosiek, jak środkami materjalnemi, 
nie rozpraszając ich na posęzególne cele apo- 
cjalne, bądź lokalne. i 

Centraiuy Komitet Plebiscytowy, działa- 

jący pod mojem przewodniciwelu, Marsżalka 
Sejmu, używać ich będzie w miarę polrzeby 
i okoliczności, wychodząc 2 założenia, że ża- 
den z terenów plebiscytowych mie jest nam 
mniej bliskim, malej drogim, że dążeniem 
naszem będzie połączenie ich wszystkich z Ma- 
cierzą. 
Rodacy! Wzywamy Was do jaknajwydat- 
niejszego współdzialunią z akcją, która posia- 
da historyczuą dia kraju doniosiość, zdecyduje 
bowiem 0 zjednoczeniu Narodu Polskiego i 0 
potędze Polski, 

(Tymczasowy adres Centralnego Komite- 
tu Plebiscytowego: Krakowskie Przedmieście 


nr. 60). 
Marszałek Sejmu 
(>) Trąmpczyński Wojciech. 


Posłowie do Sejmu: Bardel Franciszek, 
Barlicki Norbert, Brejski Jan, Chaniewski Sla- 
nisiaw, Daszyński Ignacy, Dubauowicz Ed- 
ward, Federowicz Jan Kauty, Głąbiński Stani- 
sław, Kowalewski Konsiauiy, Matakiewicz An- 
toni, Napiórkowski Aleksander, Nurek Jakób, 
Osiecki Stanisław, Piechota Szczepan, Rosset 
Aleksander, Rymer Józel, Seyda Marjan, Sta- 
piński Jan, Stolarski Błażej, Trzciński Juljusz, 
Witos Wincenty, Woźnicki Jam 

"BER Ep | 
Wywiad a p. Patkiem, 

- Polski minister spraw zagranicznych Pa- 
tek udzielił wywiadu przedsiawicielowi Hava- 
sa. Na zadawane mu pytauia minister odpo- 
wiedzial, co następuje: 

„Dzięki naszej nieporównanej armji, ofen-, 
sywa bolszewicką jest bliska korzystnego dla 


‘nas zakończenia, Naczelnik Państwa Pilsudski- 


jest zupelnie zadowolony z sytuacji, Strona mo- 
ralna wojska naszego jest ponad wszelkie po- 
chwały. Naszą świeina syiuacja wojenna nie 
zmienia niczego w naszym programie pokojo- 
wym, zgodnym z zasadami wolnego stanowie- 
nia narodów o sobie, Oswobodzona Ukraina 
wita wszędzie serdecznie naszych źolnierzy i 


domaga się pozostawania naszych wojsk do 
chwili zorganizowania administracji i armji. 

„Polska pragnęła zawsze ulrzy mania sto- 
sunków przyjaznych z Uzecho-Słowacją, lecz 
spór o Cieszyn przesłonił caloksztait zagad- 
nień doniosłych, wspólnych dla obydwu uaro- 
dów, jednakowoż należy przypuszczać, że je- 
sieśmy na dobrej drudze do załatwienia tej 
kwestji. lnaczej ukladają się perspekiywy co 
do piebistytu na Góraym Sląsku i Prusach 
Wscnodnicu, zwiaszcza ten osia.ni żywo mas 
zajmuje, bowiem nie stworzono tam jeszcze 
warunków, niezbędiuych dla swobuuy głoso- 
wania, Polska, siawiając sama jeuna opur in- 
wazji boiszewickiej, ma prawo domagania się 
zabezpieczenia swego ludu przeciwao gwal- 
wm niemieckim. Ządamy: tylko zastosowania 
traktatu pokojowego co do jego treści i ducha. 

„Powodem dymisji gabiuetù byiy sprawy 
rekwizycji i ustanowienie taksy ua produkty 
rolne, to też przesilenie una charakter czysto 
wewiętrziuy, Minister uie wie, czy będzie u- 
czesiniczył w nowym rządzie, lecz jest pewny, 
że linja wytyczna polskiej polityki zagranicz 
nej, opartej na solidarności zupełnej z pań- 
stwami Ententy nie dozna najmniejszej zmia- 
ny. (PAT), 


0. 7 96 dg 


Wobec częstych wiadomości o komisji gra- 
nicziej polsku-nieimieckiej, Komisu kKządu 
polskiego przy komisji dla wytknięcia granie 
komunisuje: sr 
- Przewodniczącym komisji jest gen. Dupout 
w skłąd tej komisji wchodzą: Aùglik Boger, 
Wioch pik. Tonnini, Jepończyk mjr. Sataro- 
Tahashi, Niemiec ireutier, ze strony Polski 
Szembek. W podkowisji pomorskiej komisa- 
rza polskiego zasiępuje p. Witold Kulerski, w 
podkomisji, wielaopolsciej p, Czeslaw Andyze- 
jewski. 

Podkomisja południowa wyzuacza grani- 
ce, Idąve od poiucnia ku północy od pow. Na” 
myslowskiego do pow. Lesznowskiego włącz 
nie. Podkomisja pomorska, idąc również w 
kierunku pólłnoczym, wytyka granice od U- 
ścią (okolice Pily) do wysokośii Otwjnie, 

Pvzypuszczalnie praco komisji będą ukoń- 
czone okolo 1 października, Prace techniczne 
(wbijanie siupów, pomiary i t d.) potrwają 
znacznie dlużej. Pozostanie jeszcze oznawzenie 
grauicy ną kresach plebiscytowych po plebis- 
cytach. 


Chlaśnięcia. 
0, jerum, jerum!.. Osem sig to uazpika 
PIR a i a czyli y ` 
Jak mio „nptehnął* wies amtybofszowicki?.., 


~l „nakazu“ „Mańki“, bracie, (tej, co „Sej 

mem kreci"), 

Choć z średnim „entuzjazmem”* j bez cwi 
ch 

„Pomstując* aż „koili“ mnie Perl £ Barliuki, 

Na wiec się dziś powioklejń antybolszewichi i. 


„Loca w toku „obrad“, tehnących „Bogiem 1 

Ojczy zag", 

Gdy już niejedeń mówca „klawo” się zasapał, 
I mnie „patrjotyczny”* też ogarnął zapał, 
I mnie lez „rozwojowych” poło a oczu 

póryzugł "|... 


„Chot nie mie „kapowałem* (na świętego 
, : Dyziuę!), 
Co za związek mieć może Witos s bolive wiz- 


wen, 
Jednak aż sobie włosy wyrywałem z brody, 
Z pasji, że, ach, wojskowe aż dwa samochudy 


Ma ten „demagog”, bracie, za swoje usługi!.. 
1 „wściekał* muie Kwapiński, ten „dema- 
gog” drugi, 
Co z „fornalami* — „strajków“ wuąż tańczy 
„kaczuczę” 
Że, ach, dotychczas jeszcze nie siedzi pod 
kluczem l.. 


«O, bracia moi æ „Roba“, „Maraci* kothanit. 
Nie czujecie, że „Polska“ zdąża do otuhiuni?... 
Hej, kejl. Póki czas jeszcze, Perlu i barlieki, 
Ławróćwie z Waszej drugi „kłaiinej', „bolsze- 

wiokiej 'L... 


| 


Idźcie do „połskiej prawdy przeczystego 
zdroju”, 

Odwiiżyć „dpiekłe" wangil... Tam, tam, do 
„kowwoju'ę 
Gdzie „miłością Ojczyzny” dyszy każdy alan, 
Gdzie „wzmacniano* Jędrzeja saudwiczeli, 
herbatą! 


„Blagam Was ja i „Mańka“, ma stara 
„drapaka“ *) 
„Bolszewickiego" s Waszych dusz wytujcie 
„aka“, 
'A zmienicie tę „dobę Polski hjobową“ 
W „rozwożo-uuj"|., Stworycie „jedność 


- 


narodowa“ h. 


Wacław Wolski, 


' 


+) Miotła, bracie, 


pa zygac gg EPO 
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Przemysł nasz wałczy z brakiem 
Surowców, ktorych Polska nie posiada, 
Gdy zdobędzieiiy surowce, zakwitnie 
pivuukcja krajowa, uzyskamy mu¿nosé 
Zasyakajalia Wiasiych potrzeb, Wiasny= 

$ Bu wyrobuwi, Ziuiiejszy się przywóz 
| Obcych wyrovów, przestanie spadać Kury 
| 


War polsśiej, ; 

buruwue kupimy wtedy, gdy Rząd 
będzie miat pieniądze, iieliądze śtkądu= 
Wwa iosa Uuo KuŻyczka Paust WoWa. 


ito Wuj piagnie rozkwitu gospo- 
darozogo. Volski, wii musi KUPUWAG iO- 
Łyczaę UVurvuzoüia, 


Diinistor Przemysła i Mandia 
4, anioni Wizzewskia 


telegramy. 
abiti coisa Alani beicreinogi 


Warsziuwu, LO Czerwca. 

(P. A .T.). Komunikai Swadu UeueiainQ 
go 2 dnia 15 czerwca 1920 r.: ą 

Na poiiocuym irouc.e ponownie wywiąe 
zady się uwwe wiki, które, zwłaszcza pod Jain- 
ną i w rejonie jeż. Schu, dothuwziiy do nader 
aiinego uapięcia. y 

Nieprzyjaciel został wszędzie z wielkiej 
stratami odparty. s 

Wzdluż góruej Berezyny, pomiędzy jezio- 
rem Mesuusiol 1 jez. Pielik oddziaiy naszę, 
pod dowódziweju gen. Siuerskiego, prsesaiy 
do akcji zaczępiej i, pokona wszy w bra w unge 
wych aiakach zacięty opór nieprzyjaciela, opa 
nowaiy Domżeryce, Kadubiszcze i Kossary, 
rozbijając tamiejsze zalogi. ' 

ry p. kaw. sow, w składzie 6 oficerów, 
404 kozaków i 7 karabinów maszynowych, za* 
skoczony ią brawurową i niespodziewaną ak- 
oją, przeszedł w calości na naszą strunę. ; 

Pomiędzy Borysowem i Bubrujskiem nies 
przyjaciel w paru miejscach próbował sforso= 
wać Berezynę, Drobne oddziały, którym udało 
się przedostać na zachodni brzeg rzeki, zosiały 
doszczętnie zniesione, i 

Dnia 12 b. m. w cżasie nieudanego ataku 
bolszewickiego ua Rzeczycę, poległ dowódoś 
57 dyw. sow, oraz 2 komisarze. | 
rejonie ujścia 
i : DE n Czarnobyla, w dalszyną 
ciągu rozwia się pomyśjnie. i 

Na froncie ukraińskim wojska nasze proes 
kroczyły w porządku liuję rzeki Teterowa. W 
rejonie Toitaszpola oddziały ukraińskie od- 
parły słabsze aiuki bolszewików, 

Szef Oddziału operacyjnego Naoż. D-twa 


jo Bytttn, 14 erwan 
(P. A. T.). W uzupełnieniu wiadomości 
o sobotnich cajściach między  żołuierzawmk 
trancuskimi a uczniami gimuazjum 'donosh 
Gliwicki Sztandar Polski, że Francuzi wraz 8 
jakimś Szkotem wracaii właśnie z pogrzebu 
kolegi, którego Niemcy w zesziym tygodniy 
utopili w Odrze w Opolu, a którego pouho= 
wano w Giwicach. Uczniowie gimunzjuzy 
roupoczęli drwić ze Szkola, a kiedy jeden a 
Francuzów wezwał ich, aby zaniechadi drwin, 
których z ucaniów krzykuąl: „precz s Franr 
cją” zaś jego kolega rzucił na Fraucuzów kar 
mieniem. Wiledy żołuierze irancuscy rozpę- 
dziii uozniaków, w pomiedziałek rada miejską 
w Gliwicach odbyła specjalnie zebranie w tej 
sprawie, jakoleż w sprawie i WieSZGDIA wW 
urzędzie tamiejszego buwtu!sitrza. Spodzier 
wane s4 równocześmie demoustracje nieniieg* 
kie w Gliwicach, z powodu czego władze © 
kupacyjne wydały odpowiednie zarządzenia, 
Prowokacje niemieckie w siusunku do Frage 
cużów wciąż się powiarzają. W piątek kiedy 
2 Sicherheiizwehrzysiów w ogrodzie miejskim 

nie oddalo oficerowi francuskiemu obowi. 
kowego uklonu i ten zażądał od uioù iegity» 
macji, jeden z nich odmówił, a Hunu który się 
zebrał zajął wobec oficera wrogą postawę. O- 
ficer groźbą użycia broni uwolnił się od uci 

sku tłuszczy. Podobne fakty powtarzają si 

duść oęsio, z czego widać, że lakie zasad 
na Francuzów i Polaków s4 celowo zoryanie 
aowane, aby tylko mieć powód do awantur i 
podnoszenia krzyku, że „rządy Irancuskie ną 
Górnym Śląsku są nieznośne”, jąk to w swych 
skargach Niemcy wciąż zaznaczają, į 

i Bytom, 15 czerwca. 
(P. A. T.). Pisma n'emieskie donoszą, H 
w Moguncji zbiera się 49-ta francuska dywizją 
strzelców, klóra ma przybyć na Śląsk dla 
waimocnienia tutejszej załogi wejskowej koas 
dicji, 


Pori GE” 


Prypeci, w, 


(—) Stachiowica, pulk. sat. g. 


M Ginya baii. je: 


Bytom, 15 czerwca. | 
(P. A. T.). Ponieważ niemiecki komisas 
rjat piebiscytowy w Gliwicach wystosował do; 
przedstawicieli państw koalicyjnych w Berlls - 
mie depeszę z żądaniem usunięcia z Górnego . 


"AT" S E 


I 


Kr. 161 


Śląska wojsk francuskich, jako nienadających 
_ Kię do uiczy mania spokoju; polski komisarjat 


piebiscytowy w tem mieście wysłał do tych 
%amych przedstawicieli telegram, w którym 
Stwierdza, iż depesza niemiecka jest wyrazem 
miemieckich prowokacji, które powtarzają się 


 «iągie przeciwko wojskom francuskim. Depe- 
 Bza wyraża dalej przekonanie, iż zajścia mię- 
(zy Niemcami a Francuzami 
_ Niemcy przestaną podburzać ludność. Polacy 
twierdzą, iż Francuzi postępują zbyt łagocuie 


ustaną jeżeli 


Ì to właśnie daje Niemcom odwagę do napa- 
dów. Komisariat polski oznajmia w końcu, 
iż powyższe zdanie wypowiada w imieniu pol 
skiej ludności powiatu Gliwiekiego, która sta- 


_ Rowi 80 proc. całej ludności. 


Bytom, 15 czerwca. 
(P. A. T). Przed paru dniami zebrali się 


w Raciborzu wójci i radni gmin tego powiatu 


i uchwalili przedłożyć komisji kvwalicyjnej na- 


_ sitępującą rezolucję: żądamy stanowczo ck od- 


powiednich urzędów, mianowicie od prze- 


' świetnej komisji międzysojuszniczęj mządzą- 


cej i plebiscytowej, co następuje: 1) ażeby o 


 mędziem z dnia 11 lutego 1920 r. uroczyście 


przyrzeczone równouprawnienie ludu pol- 


skiego z niemieckim było jaknajściśiej prze- 
" prowadzone: 


a) żądamy mianowania urzęd- 
ników władających doskonale obok niemiec- 
kiego także językiem polskim, b) żądamy, 
by dostarczono nam w jaknajkrótszym czar 
sie formularzy wzędowych z napisami polski- 


mi, ©) żądamy wprowadzenia nauki szkol- 


mej w języku wykładowym polskim i to obo- 
wiązkowo dla wszystkich dzieci polskich, d) 


żądamy wydania rozporządzenia, którego mocą 


przystąpić będziemy mogli do wyborów opie- 


 kunów szkolnych, e) żądamy rozporządzenia 


do utworzenia straży miejscowych wybranych 
przez zastępców gmin, f) żądamy nowych 
wyborów do sejmików powiatoych  ((krei- 


stag), g) żądamy usunięcia inzpektorów szkol- 


mych, nie dają bowiem oni gwarancji, by nau- 
ika polska została skutecznie przeprowadzona, 
ih) ponieważ postępowanie landrata Wellen- 
kampa jest sironme, żądamy jego natychmiar 
stowego usunięcia, gdyż jako urzędnik komi- 
sji koalicyjnej powinien on przestrzegać ściśle 
zasady równouprawnienia, i) żądamy stanow- 
czo, by nareszcie słuszne nasze żądania u- 
względniono, a nie rzucano do kosza, jak do- 
tychczas praktykowano. 


Ba Siska Cieszyńskim. 
„ Cieszyn, 14 czerwca. 
(P. A. T.) Międzynarodowa komisją p'e 
biscytowa komunikuje: w liczzych gminach 
obszaru pleb'scytowego wydalono mieszkań- 


| ców, którzy musieli szukuć sehronienia w in- 


nych gminach. albo po zą granicami Śląska. 
Pragnąc zapewnić tym wygnańcom prawo u- 
dziaiu w plebiscycie, komisja mi 

wa postanowiłą na p'siedzenia 14 czerwca 
rozpatrzyć najpraktyczu'ejsze sposcby, mają- 
ce zapewnić tym oy} cm moż'uść gb)soWansaA. 
Mamy nadzieję, że sesób taki wkrótce się 


znajdzie i będzie mógł położyć kres samow:l- 


nym wydaleniom, 
` Cieszyn, 15 czerwca. 
(P. A. T.). W mocy z dnia 14 na 15 b. m. 
© godz. 1 i pół napadla czeska bojówka, Wraz 
z żandarmami czeskimi, na Skrzecion pod Bo 
guminem. Bandyci, otoczywszy Skrzecion, r02- 
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„ROBOTNIK" środa, 16 czerwca 1920 r. 


Strajk w instytucjach | | 
użyteczności publicznej, 


O godz. 3 i póź w mocy otrzymaliśmy nā- 
stępującą wiadomość; 

Wezoraj o godz. 17-ej rozpoczęły się w 
Magisiracie narady przedstawicieli Bloku z 
dyrskcjami  iustyłucji użyteczności, parzy 
współudziale Min. Pracy, 

W zasadzie Blok uznał za możliwe do 
przyjęcią propozycję strony przeciwnej. Wa- 
runki szczegósowe będą omówione dziś. 

Placa robotników będzie podniesiona © 
75 proc — to znaczy, że minimalny zarobek 
wynosić mą 3,508. mk, Robotnicy otrzymają 
20 proc. zarobsu miesięcznego za maj. 

Przewidywanem jest, że od dziś południa 
strajk uda się zlikwidować. 

s$ * * 


Szanowni Towarzysze! 


Wobec artykułu w N-rze „Robotnika“ z 
dnia 15 b. m. mogącego wywołać wrażenie 
jakoby Komisja Centralna Klas. Zw. Zawo- 
dowych przeciwstawiała się stnajkowi  geńe- 
ralnemu, proklamowanemu przez Warszaw- 
ską Radę Związków Zawodowych, uważamy 
za swój obowiązek zakomunikować co nastę” 
„puje: 

Kom. Centrałna na swem posiedzeniu dn. 
9go b. m. uchwaliła poparcie strajku rob. 
instytucji użyteczności publicznej, zaś czas i 
sposób poparcia wobec trwających pertrak- 
tacji przekazała prezydjum K. C. 

Prezydjum K. C. w porozumieniu z pre- 
zydjum Klubu rozpoczęło kroki w kierunku 

© 
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wiec ten postanowili rozbić. Trzy razy wiec ten 
rozbijali i trzy razy Polacy go ponawiali. Wiec 
skończył -się bójką. 
Olsstyn, 15 czerwca. 

(P. A. T.). Na skutek rexiamacji i pertuak- 
"tacji udało się Polakom otrzymać od niemiec- 
kich kontrolerów listy wyborcze, ułożone jedy- 
nie przez Niemców w pierwszych dwóch 
dniach pracy udało się kontrolerom polskim 
stwiendzić następujące fakty: na 22 tysiące u- 
prawnionych do głosowania w: Olsztynie za- 
pisano 3 tysiące obcych, t. j. mieszkających w 
Niemczech od długich lat. Pozatem stwierdzo- 
no już 600 kartek falszywych. 


Przesilenie gakliciowe w MeACZeCH, 


Nauen, 14 czerwca. 
(P. A. T.). Radło. Czionek niemieckiego 
stronnictwa ludowego poseł Feinze zrzekł się 
wobec przeydenia kzeszy mandaiu utworzenia 
nowego gabinetu ze względu na to, że frakcja 
parlamentarna i wydział partji socjalisiów 
większości odmówił swego udziału w rządzie 


/ koialicyjnym, któryby obejmował również nie- 


mieckie stronnictwo ludowe. Dziś mają się od- 
być decydujące posiedzenie irakcji wszystkich 
partji mieszczańskich w sprawie gabinetu. 60- 
cjaliści większości zwołali na wczoraj wielkie 
zgromadzenie, celem określenia swego stano- 
wiska wobec prób stworzenia rządu i koalicji 
ze strony mieszozańskiej. Kanclerz Rzeszy 
Mueller oświadczył, że podwyższenie ceny 


poczęli ogień karabinowy, posuwając Się W | chleba i potrącenie 10% zarobku tytułem bez- 


tyrarjelce naprzód. Ogień trwał do godz. 3 i 
pół. Słaby posterunek żandarmerji polskiej 
wyszedł na odglos strzałów, celem zbadania 
sytuacji. Na drodze padł polski żandarm Ru- 
doli Kohut, ugodzony kulą dum-dum w gło- 


pośredniego podatku dochodowego wpłynęło 
bardzo na zmaiejszenie się liczby głosów, od- 
canych na socjalistów większości. Sianowisko 
Ententy, zwłaszcza zaś Francji, wobec narodu 
niemieckiego po zawarciu pokoju . również 


wę, tak że mu wierzch czaszki zerwała. Ranio- | pchnęło szerokie koła narodu niemieckiego 


no ciężko starszego żandarma Józefa Czuba- 


ra; leżącego na ziemi, bili Czesi kolbami, po” | dowego 


czem zabrali go ze sobą, 


- . POaTót: Beaga. 


Lyn, 14 czerwca. 

(P. A. T) (Radjo). Benesz, minister spraw 
zagranicznycu rzeczy pospolitej czesko-słowac 
kiej opuszcza w poniedziałek Paryż, udając 
się z powrotem do Prugi. Benesz przedstawi 
w komisji dla spraw zagranicznych wyniki 
swych rokowań, prowrdzonych w Paryżu i 
Londynie w sprawie cieszyńskiej tak z przed- 
stawicielami państw koalicyjnych, jak i z pol- 
skim ministrem SPIAW zagranicznych, Pat- 


kiom. 
Na Fatarech. 


Oisrtyn, 15 czerwca. 
(P. A. T). W Furdzie okręgowy oficer 
Ricardi na żądanie miejscowej ludności pol- 
skiej zezwolił na otwarcie szkółki polskiej, ‘ną 
które przedtem zgodziła Jeden 


pod wpływy niemieckiego stronnictwa ju- 
| 4 uniemożliwiło utworzenie sba- 
nowczej większości parlamentarnej. Udział 
partji socjalistycznej w rządzie koalicyjnym, 
rozszerzonym przez żywioły prawicowe, jest 
ze względu na politykę zassdnitzą niemożli- 
we. Zgromadzenie socjalistów większości u- 
chwaliło, że udział partji w takim gabinecie 
jest nie do pomyślenia, 

Utworzenie gabinetu lewicowego jest wo- 
bec odpornego stanowiska socjalistów nieza- 
wisłych również niemożliwe, podobnie, jsk 
kontynuowanie polityki koalicyjnej z cetrum 
i demokratami. 
` Wieleń, 15 czerwca. 

(P. A. T.). (Radjo). Biuro koresponden- 
cyjne donosi z Berlina: Poseł centrowy Trim- 
born przyjął propozycję prezydenta Rzeszy u- 
tworzenia gabinetua ` 


He Wonn, 


Rzym, 14 czerwca. 
(P. A. T.). Havas, Według najnowszych 


j komisja. 
nauczyciel i nauczycielka polska mający pe- | informacji, teka spraw zagranicznych będzie 
tenty niemieckie i niemieckie świadectwo mo- | prawdopodobnie powierzona hr. Sforza, któ- 


ralności przybyli na miejsge į znaleźli szkołę 


rego zabiegom podczas jego pobytu w Londy- 


zabarykadowaną przez mieżzeowego nauczy- | nie przypisywany jest pomyślny zwrot opnji 


ciela niemieckiego. 181 dzieci polskich cze- 


kają zmilowania się Niemców i ich zezwole- | wnia się 


mia. 
Olsztyn, 15 czerwca. 


(P. A. T.). W, Ostgródzie w niedzielę miał 
się odbyć wiec polski. Około 6%0 Polaków ze- 


angielskiej na korzyść = Zwrot ten uja- 

wyraźniej w dziennikach, pozostają- 
cych pod wpływem Lloyd Georga. 2 
Rzym, 14 czerwea. 

(P. A. T.). Havas. Anarchiści į socjaliści 

prowadzą agitację w sposób wzmożony, ©0 mo- 


brało się, w celu wysłuchania mówców pol- | że zmusić Giolittiego do zarządzenia roprecji 
skich, Niemcy, ze zwykłą sobie bezezeinością, | kumpuomitujących ge wobec mas ludowych. 


zawarcia umowy, wobec czego, stojąc bezpo- 
średmo przed możliwością zakończenia się 
strajku mie uważało za stogowae by w tym 
momencie strajk generalny prokiamować. 

| Mimo to, z chwilą proklamowania takie- 
| go strajku przez Radę Warszawską Zw. Za- 
wodowych, chociaż ta w myśl przyjętego na 
| 


kongresie związków siatuiu do tego upoważr 
mioną nie była, sirajkowi się nie przeciwsia” 
wiała w żądnaej formie. 


Za Komisję Centralną Zw. Zaw. 
PrzewodLiczący Zygmunt Żuławski. 
Sekretarz A. Zdanowski, 


„Robotnik“ nie pisał, jakoby Komisja Cen- 
tralna przeciwstawiała się strajkowi. Nato- 
miast pisał zgodnie z prawdą, że Komisja 
Centralna hasła do strajku nie dała. List po- 
wyższy informację tę potwierdza.  Poiwier- 
dza również, że Rada Wgrszawiska nie miała 
prawa ogłaszać strajku powszechnego. 
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„Gazeta Warszawska“ z prawdziwem roz 
rzewnieniem notuje fakt, że do S. S. S. zglosiio się 
dwóch Rosjan, b. wojskowych, pp: Miereałow i 
Bie!asielskij-Bielazierskij, Organ przyjaciół i ajen- 
tów Brusiłowa, nieomal odę pisze na cześć tych 
„przyjąciól-Moskali”, pragnących przyczynić się do 
złamania strajku robotników polskich. „Gazeta 
Warszawska* razem z nimi zawsze gotowa jest do 
walki — o wasz wyzysk i nasz! 


RE * Raym, 14 czerwca. 
| (PŁ A. T.). Havas. Kapitulacja Tepeleni 
i Dascini (?), jako punktów o poważnem zna- 
czeniu straiegicznem, wywołała we Włoszech 
| wrażenie przygnębiające. Garnizon włoski, 
| który się poddał, składa się z 70 oficerów, w 
ich liczbie 1 generał, oraz 1000 żołnierzy. Prze- 
ha jest ewakuacja San Giovani di 


widywana 
| Medua. 
lukójstwo Eogada-Baszy. |. 

Paryż, 13 czerwca. 
(P. A. T.). (Havas). (Spóźniony). Stu- 
dent Albańczyk zamordował dwoma wystrza- 
łami z rewolweru Essada Paszę, przewodni- 
czącego albańskiej delegacji w Paryżu. 


Pogiosta o Kodlriegeiacji W Resi — 
IB jŚlEkiEA. 

Nauen, 15 czerwca. 
(P. A. T.). (Radjo). Przedsiawicielsiwo 
sowieckie w Berlinie otrzymało wczoraj ob- 
szerny radżotelegram z Moskwy, w którym 
wcale niema wzmianki o kontnrewolucji, Z 
tego powodu niemieccy lewicowi radykali, u- 
trzymujący kontakat z Moskwą, oświadczają, tż 
wiadomość o konirrewożucji w Rosji jest nie- 
(prawdopodobną, BY j 
W Teci 


Prazcg cada sowiecka 
15 czerwca. 


Lyon, 

(P. A. T.). (Radjo). „Echo de Paris“ do- 
' posi zə Sztokholmu, że dzienniki (bolszewie- 
| kie przyznają się do propagandy sowieckiej w 
(Murcji. Jeńcy tureccy, którzy dawniej prze- 
| bywali w Rosgi, wiwoczyli w Koustantymopolu 
partje komunistyczną. Posiadają oni również 
(filję w Azji tureckiej. Partja ta rozporządza 
licznemi oddziałami wojskowemi, złożonemi z 
komunistów rosyjskich i podejmuje akcję 
przeciwko załogom koalieyjnym. Akcja ta 
skierowana jest przedewszysikiem przeciwko 
wojskom angielskim. 


iesiicy opuszczają Ba'ga. 


Lyon, 15 czerwca. 

(P. A. T). (Radjo).. „Iimes“ w donie- 

| steniu a Konstantynopola notuje pogłoskę, że 
(rząd gagici ma zamiar ewakuować Batum. 


Kttziewanie komunistów W Krakowie. 


Kraków, 15 czerwca. 
(P. A. T.). Dzienniki zamieszczają nastę- 
pujący komunikat oddziału informacyjnego D. 
'0. G.: Od dłuższego czasu usiłowali komu- 
nićci krakowscy szerzyć agitację bolszewicką 
wśród wojska. Władze wojskowe posiadały 
o każdym poszczególnym wypadku dokladne 
wiadomości i były stale na tropie pewnego 
szczupłego grona komunistów, którzy tu swo- 
ją robotę praeszczepić zamierzali, Władze 
wojskowe po zebraniu szczegółowych infor 
maeji zarządziły 14 b. m. szereg rewizji i «- 
resziewań. W ręce władz wpadł cenny mate- 
rjal informacyjny i dowodowy. Szczegółowe 
śledztwo w toku. Skompromitowany jest sze- 
weg osób z Krakowa, Warszawy, Łodmi i Zar 
głębia Dabrowskiego. „W związku z powy 
szemi informacjami dowiadują się dzienniki 
ze źródeł policyjnysh, że w Krakowie areszto- 
wawo 11 osób podej:=anych © prowadzenie a- 
gitacji antypaństwowej. 
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Twiązeł- Rosoiacz. Stówarz. Spółdzielczy 
uł, Wolska 44 — tal. TT- 21-53 i 62-97. 
Adres telegr: ,Warzzawe-Spółdzielca*, 


= 


Przedstawiciele robotuiczych Stow. Spoź. 
przyjeżażający na i 


lad Taigin Paidia Siw. S9. 


proszeni są o przybycie na zedranie dyskusyj- 
ne i intormacyjne, Htóre odbędzie się w nie- 
dzielę dn. 20 czerwca o' godz. 9-ej rano w sie- 
dzibie 2. R. 3, S. przy ui. Wolskiej 44 w War- 
szawie. 

(Bliższe informacje o tem zebraniu w 
„Roboiniku* z dn. 8 czerwca). 


Rozmaitości. 


Oryginalny bankiet, Dyrektor nowojorskiego 
więzienia Sing Sing, zaprosił do swego mieszkania 
na bankiet 17-tu w.ęźniów, skazanych na dożywot- 
mie więzienie, Inicjatorem tej uczty był tego wła- 
śnie dnia wypuszczony na wolność Perry, który już 
odsiedział 15 lat jęz powodu swego dobrego apra- 
wowania się, otrzymal ulaskawieaie. Goście dali 
slowo honoru, że nie uciekną i slowa dotrzymali. 


Zamiłowanio amerykańskie do,, drożyzny, P. 
H. Głiwie w „Wiadomościach wydziału ekono- 
micznego Min spraw zagr.” przytacza takie dowo- 
dy oryginninego gusiu do.. drożyzmy, 

| „W Stanie Massechusetta zrobiono następują- 
ce doświadczenie, Specjalna komisja podzieliła je- 
dną i tę samą partje mięsa na dwie części Jedną 
sprzedawano po 42 za iunt, drugą po 28. Pierwszą 
rozchwytamo natychmiast, Druga zupełnie nie mo- 
għa znaleźć nabywców, W magazynach z bielizną, 
na popyt liczyć mogą jedynie najdroższe meczy: 
jedwabne pończochy po 4 dolary za parę, koszule 
po 10 dołarów za sziukę i t. p. Panujejakaś epide- 
mja wydawania pieniędzy, Wiceprezydent Stanów. 
Zjednoczonych, Mr. Marshall, miał powiedzieć ja- 
kiejś delegacji urzędników państwowych, która się 
doń zwróciła w sprawie podniesienia (rzeczywi- 
ście zreszią bandzo tu niskich) poborów: „Sprawa 
kosztów utrzymania polega właściwie na kosztow- 
mości życia na szeroką skalę“, 


Wasze kapitały 


' ulokowano 


-hijen irda 
Labczpieczame ta ed adi waty. 


ycie gospodarcze, 


Notowanie giełdy warszawskiej 
Ruble (600) 268 do 208.25. | 
Franki irancuskie 13,80. 
Fumty szterlingi 705 do 700. 
Dolary Stanów Zjednoczonych 172 do 170. 


Asygnaty r, 1918 i Pożyczka Odrodzenia. Insty- 
tucje, którym powierzono umorzenie 5% Polskiej 
Pożyczki (Państwowej 1918 r., mogą opiacać przedsta- 
wione im asygnaty, wraz z procemiami, Oraz zamie- 
niać na tymczasowe świadectwa Pożyczki 1920 r. 
natychmiast, bea uprzedniego prżysylania ich do 
sprawdzenia w Urzędzie Pożyczek Państwowych, 
Przy takiej opłacie sprawdzane będą: 1) legityma- 
cjo osób przedstawiających asygnaty i wpisywane 
ich imioma, nezwiska i dok adny adres; 2) podpisy 
na asygnatach, jak również 3) numery przedsta wio- 
nych asygnat z wykazami zaginionych i skradzie- 
mych. Spisy te wysyła Urząd Pożyczek Państwowych 
wszystkim instytucjom, umarzającym pożyczkę. 
Uruchomienie fabryk krochmalu w Warszawie, 
Wskutek nagromadzenia się wielkiej iłości zepsur 
tych ziemniaków w Warszawie, w colu wyzyskania 
ich, komisarz Ministerjum Aprowizacji m. st, Ware 
szawy podaje do wiadomości, że udzielą zezwoleń 
na uruchomienie zamkniętych fabryk krochmalu. 
Osoby zainteresowane winny się zglaszać do biura 
komisarza Ministerjum Aprowizącji, Krakowskie 
Przedmieście nr. 1, pokój 43, 


l e . SAX (i 
Zebranie szłonków dzielnicy Śródmiejskiej od 
będzie się d. 16 b, m, o godz, 7 i pól wiecz, 


Między dzielnicowa konferencja kobiet odbędzie 
się w środę, dn, 16 czerwca o godz. 8 wiec w boe 
kalu O. K. R. 

Tow. Balsigierowa wygłosi referat o stosum- 
kach mobotniczych w Danji. 


Warszawskie Kolo Inteligencji P, P, 8, (Jero- 
zolimska 56). Zebranie czionków i sympatyków od- 
będzie się w piątek 18 czerwca o godz. 7 i pół w, 
Porządek dzienny: Sprawozdanie kasowe, referat 
è dyskusja na temat: Przesilenie gabinetowe. Reje- 
strować i wplacać skladki można w poniedziaiki 
i piątki od g. 6 i pół w, do g. 8 wiecz, w lokalu 
Koła: Jerozolimska 56, O. KR. Pr P, 

Komitet dzilnicowy Praski zawiadamia, że ze- 
brania dzienicy Praskiej odbywają się stale we śro- 
iy o g. 6 pp., ul, Kępna 15, parter, 

ANO m IZA 


2 ruchu robotniczego. 


Strajk piekarzy, Na posiedzeniu Rady 
Miejskiej w dniu 14 czerwca r. b. w czwartek 
był postawiony przez radnych z P. P. $. nagły 


wniosek o załatwienie przez Magistrat zatar- 


gu z robotnikami piekarskimi. Rada Miejska 
bez dyskusji odrzuciła nagłość wzmiankowane- 
go wniosku, na skutek czego wszystkie związ» 
Ki piekarskie postanowiły przystąpić do ogól- 
nego strajku w zawodzie piekarskim, wstrzy- 
mując wszystkie piekarnie „Szmuglerskie” 
wraz z kontyngensowemi, 


Koło szewców i kamaszników, Zebranie ogól- 


ne odbędzie się w d. 16 b, m, (w środę) o godz. 
8 i pół w lokalu AI, Jerozolimskie 56. i 
Ze Zw. Zaw. Dozorców, Dozorcy domowi 


arzygotowują się do strajku i zwołują ogólne zebra- 
nie dozorców domowych z całej Warszawy na dzień 
17 b. m., t.j, czwartek, o godz, 1-ej po południu 
przy ul. Leszno 58 
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Protest stróżów pocnyt. 


Wiadomość, udzielona nam  stróżom nocnym 
przez odnośne organy policyjne o zlikwidowaniu 
służby naszej publicznej na ulicach m. Warszawy 
z dniem 1 lipca r. b., spadła na nas, jak grom z wy- 
sokiego nieba, gdyż z chwilą objęcia władzy przez 

y polskie, myśmy się zwracali z podaniami 
perjodycznie, bądź do p, Prezydenta miasta, Stowa- 
rzyszenia Obywateli, Kupców, Komisarza nadzwy= 
czajnego i Ministerjum Pracy o zreformowanie i po- 
lepszenie naszego bytu i po dlugim oczekiwaniu 
dowiadujmy się o zlikwidowaniu naszej pracy. 

Rozwiązanie takie jest bardzo proste, lecz czy 
ci, co decyzję Powyższą powzięli, pozostający sami 
na urzędach, zastanowili się, że pozbawiają ka- 
walka chleba około 500 rodzin w chwili tak krytycze 
nej i przełomowej? 

Reforma taka mogłaby być odłożoną do momen- 
tu, kiedy w kraju zaczną się otwierać placówki do 


zarobku, gdyż pomimo, iż Rząd jest przeciążony ob `| 


brzymim personelem, nie redukuje go, a powięk- 
sza, aby podtrzymać egzystencję ludności, toć naj- 
mniej przedstawia ciężaru nasza praca, która jest 
podtrzymywana z prywatnych sk'adek obywateli. 
Ciężko nam przypuszczać, żeby w naszym rzą- 
dzie zależało komuś na podtrzymywaniu i powięk- 
szaniu kadrów bezrobotnych, bobyśmy w ten spo- 
sób szli drogą urzędową do bolszewizmu; jeżeli zaś 
weźmiemy stronę formalną, to w obecnej chwili 
drożyzny każda najdrobniejsza rzecz jest lakoma 
dia złodziei, więc byloby uzasadnione nie skasowy* 
wanie, a powiększanie kadrów stróżów nocnych, bo 
choć nam kto powie, że obecnie i przy stróżach są 
kradzieże, to musimy wyjaśnić, iż się utarło poda- 
wamie w protokulach policyjnych, że kradzież miała 
miejsce w nocy, a przekonano się o niej przy otwie- 
raniu magazynu lub skladu o 8 lub 9 rano, tymcza- 
sem służba nasza trwa od 11 wiecz. do 5 rano i w 
tym okresie czasu kradzieże są minimalne; tam 
zaś, gdzie stróże nasi za specjalną dop'atą lub za 
oddzielnem wymagrodzeniem stróżują dłużej, lub do 
samego otwarcia, to kradzieży niema wprost wcale, 
„Powiększanie o pewną, bodajby minimalną ilość 
kadrów patroli policyjnych nocnych podniesie bud- 
żet kasy państwowej, a tem samem i obywateli j po- 
żądanego celu nie osiągnie bynajmniej, 


| AMEA 


już świeże transporty 


Markizety (biale i kolorowe), 


KASA CHORYCH KISTA WABSZENT 


poszukuje urzędników na stanowiska kierowni- 
e. Oferty z przytoczeniem życiorysu, kwalifikacji i refe- ; j `; ETO 
ai składać les, do dnia g Aad r. b. w Airain, 20 b. m. Biuro informacyjne czynne codziennie od godz. 
cie. Kasy Chorych, ul. Sosnowa 4, m, 36. 


Wydawea: Nacz. Rada Polsk. Partii Social. 


Ważaę dla kupców 1 liooperatyw I 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. 


PFianulakitury Szwajcarskiej: 


batysty, muśliny, matkata, 
płótno, chustaczki, BLUZKI (w sztuczzach) i wiele innych 
bieiiżnianych jak również 


przędzę kawełaianą minti nasiy 
Bs Sprzedaż tylko hurtowa. va 
WARENBANK A. G. w Zuriichu 


Przedstawiciel na *Polsizę: 


„Bom timo A. L. Horowitz 


Na zasadzie powyższych danych i w obronie na- 
szego życia zwracamy się do Najwyższego Sejmu, 
Naczelnika Państwa, odnośnych organów spoleczeń* 
stwa o wniknięcie w nasze poiożenie, aby nas nędza 
mie doprowadziła do czynów rozpacziiwych, iż o ile 
nie da się polepszyć naszego obecnego bytu, to 
przynajmniej o pozostawienie tej sprawy w tym sta- 
djum, w jakiem oma jest obecnie do chwili ukoń- 
czenia się wojny i utworzenia nowych źródeł pracy, 
abyśmy mieli możność zmaleźć inay sposób do za- 
nobkowania na kawalek chieba! 

Liczymy, iż g'osy nasze nie zostaną bez echa 
i serca naszgo społeczeństwa otworzą się do podję- 
cia protestu przeciw sprawie załatwionej tak po dra- 
końsku, 

Podpisali: Bolesław Wolicki, Józef Osuchowski, 
Starzewski, Szeląglowski, Stanislaw Blęklewski, An- 
toni Olidziński, Hemryk Topolski, Franc, Popiński, 

Franc, Nickiewicz, Nowiński, Legn Przybylski, Le- 
on Ziontek, Aleksander Dobrowolski, Kazimierz 
Szewczyk, Stefan Wiśniewski, Jędrzejczak Piotr, 
Lucyna Żydokówna, F, Grabiński, Juljan Błaszkow- 
ski, Jarkiewicz, Walenty Zacewski, Jan Kozlowski, 
Józef Kulik, Stanisław Jeżewski, Józef Górecki, 
Cacko Józef, Walenty Grzybowski, Antoni Balce- 


„EOBOTNIKY Sroda, 10 ezorwea IVZU A 


rzak, Józet Golański, M. Garasiński, Leopold Ja | 


sieński, Gitwicki, Józef Osuchowski, Jan Głłogosz, 
Jan Kępczyński, Kraszewski, Stanis'aw Saczerkow- 
ski, Stanislaw Bienicki, Teodor Szmidt. 


Dr. Jelnicki waner, Roentgen, 


, Marszałkowska 118. Tel. 108 61. 
10-1 i 5—7 panie 1—2 6297 


Dr. M. Tuchendler 


b. lekarz poliki. prof. Lessera 
Choroby wener. i skórne (włosów) miemee 
płciowa 10—12 i 4—7. Królewska 27 m. h 

Telef. 14-27. 6299 


chor. skórna i 


(r. med, Maksymiljan Bernstein 


choroby skorne, weneryczne i kosmetyka, 
Mspóina 63, ma. i (parter). Przyjmuje co- 
dziennie od 4—6 po pol, w niedzielę i swięta 
od 10—12 r. 6ż48 


Kronika. 


Sprzedaż węgła, W d. 18 miejskie składy opa- 
łowe rozpoczną realizację kuponów nr. 11 i nr. 12 
kariy węgionej wydarej na ubieg.y sezon zimowy, 


8 pudy orzecha ILI za mk, 50,%5 fen. i na kupon ar, 
| 12—4 pudy węgla grubego za mk. 88. Kupony nr, 9 
(1 10 sale, kariy węglowej będą ważne tylko wo d. 
25 b. m Począwszy od i 28 b. m, skiady wydawać 
| bęlą poapóikę za okazaniem karty węglowej w ilo- 
| ści 1—2 pudów jednoresowo po cenie mk. 19.75 za 
i 1 pud, 


| Odezyt. Bilety na odczyt tow. posia Daszyń- 
skiego są do nabycia: w adminisiwacji „Robotnika“ 
(Warecka 7-, w O, K. Rze (Jerozolimska 56), w 
„Księgami Robotniczej“ (Wspólna 17), oraz w Se- 
| kretarjacie Związku (Ś-to Krzyska 13), a w dzień 
odczytu przy wejściu, 

(a) Szkodliwy tytoń, Dokonana z polecenia 
Warsz, Tow, Wspóidzielczego w laboraiorjum d-ra 
S, Sierkowskiego analiza tytoniu amerykańskiego 
kilku firm wykaza'a zawartość 0,65% opjum, w pa- 
‘ pierosach zawartość opjum wynosi 0.07%; oprócz 
tego okazalo się z analizy, że tytoń amerykański za- 
wiera nadmiemy procent nikotyny od 2,64% do 
2,91%. Domieszka do tytoniu opjum jest nowoi woe 
rem dotąd niepraktykowanym, narkotyk ten staje 
się niebezpiecznym, gdyż palacze łatwo do niego 
przyzwyczajają się i czują potrzebę używania tylko 


| tytoniu, zaprawionego opium, Faktem już stało się, 


że popyt na wyroby amerykańskie tytoniowe jest 

nadzwyczaj wielki. I 
Odwiedzanie aresztowanych. Podaje się do 

wiadomości, że odwiedzanie aresztowanych w woj- 


tdbiorców, iż nadeszły 


szyrtngi, 
artykat GW 


Warszawa, PI. Grzykowski G; 
telef. OAZĄ > 


JRA 


kasa 


przyczem na kufon nr, 11 sklady wydawać bęią po. 


choor masia Warszawy. 


Zgłoszenia pp. lekarzy przyjmowane będą do dnia 


10 do 12-ej, Sosnowa 4 m. 35. 


skowem więzieniu śledczem (co do których spraw 
mię zakończono jeszcze prawomocnym wywokiem), 
odbywać się może tylko dwa razy tygodniowo w 
wojskowem więzieniu śledczem, Szeregowych od- 
wiedzać można zarówno jak í oficerów we cąwart- 
ki i niodziele, jednakże szeregowych między godz 
9 a 13, oficerów zaś między goda, 15 a 18-i3, przy- 
czem obowiązują przepisy wewnętrzne regisiami- 
nu więsienia wojskowego śledczego, 

Na prawo odwiedzania aresztanta trzeba 
wprzód uzyskać zezwolenie sędziego wojskowego, 
prowadzącego daną sprawę, który może odmówić 
wydania takowego zezwolenia, bez podania powo- 
dów—w środy i soboly każdego tygodnia, zawsze 
tylko między godz, 15 a 16-tą W innym dniu i cza- 
sie zezwolenie bezwarunkowo udzielane nie bę 
dzie, — 
Zarazem zwraca się uwagę stronom, łe ze- 
zwolenia na widzenia nie mogą być wydawane je- 
duej i tej samej osobie więcej, niż dwukrotnie w 
miesiącu, że skorzystać a możności odwiedzenia 
mogą tylko czonkowie najbliższej rodziny aresz- 
tanta. 

(a) Poezty polowe, Ministerjum Poczt i Telegra- 
tów wydało polecenie wstrzymania wszelkiego ru- 
chu prywatnego do wszystkich poczt polowych, 


Z Ministerjum Sztuki i Kultury, Ministerjum 4 zało 


Salaki i kultury komunikuje, że Wystawa Sztuki 
Dziecka zostanie zamknięta dnia 25 częrwza 1920 
roku o godz, Gej wiecz. 


Dom wycieczkowy w Zakopanem, Staraniem 
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego otworzono 
w Zakopanem dom wycieczkowy dla umiodzieży 
szkolnej. Mieści się on w dawnem Muzeum im. 
Chalubińskiego i może pomieścić wycieczkę, zlo- 
żoną ze stu osób. Bieliznę na pościel należy mieć 
ze sobą. Zamawiać gospodę dla wycieczek należy 
pod adresem: Dom wycieczkowy im; ks, Stolar 
czyka w Zakopanem. d 


Wycieczki do Gdańska, Jak się dowiadujemy, 
Naczelna Rada Ludowa w Gdańsku wyrazia golos 
wość zajmowania się przyjęciem i pomieszczeniem 
w Gdańsku wyciewek i deputacji z Polski, o ileby 
o ich przybyciu otrzymala uprzednio wiadomość, 

Wycieczka, Polskie Tow, Krajoznawcze na naj- 
bliższą niedzielę organizuje wycieczkę krajoznawczą 
do Czerska i Starego Otwocka, Wycieczka piesza 
przejdzie z Czerska wzdluż Wisty do Starego Otwoc- 
ka. Wycieczkę prowadzi p. J. Koiodziejczyk. Zapi- 
sywać się mojima w lokalu Towarzystwa przez śro- 
dg, czwartek , piaiek, 


Płace urzędników państwowych, Na postedzeniu 
Komisji Międzyzwiąakowej do spraw regulacji plao 
odbytem w dniu 10 b, m. w sekretarjacie 4w, Zaw. 
Urzędn, Państw. zapadła uchwa'a o niegzwłocznem 
zlożeniu wszystkim pp. ministrom petycji o nastę- 
pującem brzmieniu: I 

Zważywszy, że sprawa rgułacji płac przeciąga 
się, a drożyzma z dnia na dzień wzrasta, zważywszy 


dziej, że wszelkie obliczenia budżetowe, tak teore- ; 


tyczne, jek tembardziej praktyczne, nie pozwalają 
na najskromniejsze przeżycie nawet przy wzinożO- 
nych dotychczasowych poborach, zwracamy się do 
Pana Ministra z prośbą o przychylne przedstawie- 
nie na najbliższem posiedzeniu Rady Ministrów o 
wypiacenie między 15 a 17 i Ba 27 cakzowitych 
miesięcznych poborów, gdyby zaś ze względów tech- 
nicznych wypłata w wyżej wymienionych terminach 
sprawiała trudności, to wyplata ta mogłaby się od- 
bywać co 15 dni w wysokości 150% dotychczasowe» 
go ca kowitego wynagrodzenia w terminie móędzy 
20 a 22 i dalej co pół miesiąca w tej samej wysoko- 
Soi | l 

Orgio samochodowe, Przy ul, Żelaznej, przed 
domen ii, Bi, samochód WUBAUWY M, liwóć La” 
jechat na Żl-ielinią rauimę Guasowię (Łelazna 51), 
u kiórej iekarz pogotowia stwierdzi PolsuczeLia 
koian i prawego oka. 

— brzy ui. Wspoinej, przed domem nr. T, 8%0- 
fer Jan Powiek, jadąc samochoaem nr, Bl, nalesi- 
cym do misji amerykańskiej, najewiai na 9-letuiiego 
Edwarda Syadzikowskiego (Wspólna 9), który zo- 
Silai połunczony i podrapany na twarzy i r 


(m) 


0È Jan 


aroutowaa 


44 LATE Ma 


od | mk. do 35 ształa 
Piaya ik 350 grad 


Jakóh Baron 
Królewska Gu mn. (l. 
TELEFON 245-23. 6133 
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nauka pisania na 
maszynach 4v marek 


miesięcznie. Marszałkowska 143 
—2l.- : 


tagin 
b.star, ordyn. szp. S-go Łazarza, 
Chor, weneryczne i skórne Kró- 


Hr. 181 


wojskowy ur, 11U%, prowadzony przez sierżanta 
Jana buczyńskiego, przejechać przebiegającego przed, 
jezdnię 15-letniego - 
mia 36), kiórego z poiamanemi żebrami przewioe: 
mo pogotowie do sapitala Dzieciątka Jezus, . 


— Przy ul. Żelaziiej, w pobliżu Złotej, samochód 


Wiadysawa Kwieiniaksa (Wro | 


(m) Postrzeiona przes żołnierza, Do szpitała 
Dzieciątka Jezus przywieziono ż9-ietnią Franciste 
kę Tokarską, którą na siacji kolejki w G 
sirzedją z rewoiweru żoinierz Framiszek 

rannej ciężki, 

(m) Pod wosom 
w potdiżu Miedz.anej 
bryczkę, powożoną 
zeia Samidiowa (Uhmielną h kiorą, Bl sz Po”. 
tivozoną, przewiozio pogotowie do sāpi aieciyte 
ka Jezus. Sprawca przejechania uciek!, 4 


mesa ayaa maea m 
LA 
Z sądów. 
O szpiegostwa, 
iioa gnił 
prada w | sywssekereczyrć, sydzenia sprawy 
tniego osa ktesieustadta, znan ze s 


rza pod pseudonimem „Forte 
wila‘, oskarżouego © systematyczne uprawiania: 
okupacji niemieckiej i przys: 

kilku obywateli paie: 


czego Sad (sędzia przewodniczący Staniszewski) 
rozprawy odroczyŁ ` ; 

Wśród świadków atawających zauważyliśmyę 
d-ra H., Nusbeuma i red, St. Kempnera. 

ie popiera pprokurator Borowski, gbny« 

nę wnosi adw, K, Sterling, ) 

Oskarżony odpowiada z więzinia, w  któręną 
przebywa przeszło rok, i 

e e meo mee maat 


Teatr i Muzyka. 


TEATR POWSZECHNY, 


W „Gorącej krwi“ Krenna i Lindana, z muzyką 
(a, Whaieiką Llona, wycùowanica wlasciauje 

na nososza wdzoú slubu miaia dziwny sen: jas 
doby w sprzeczce z narecsonyin swym Mikioszeną 
Opusci.a go, Uiuząc O laurach suiioznych, Dzięki 
sisiej woli i przywoainosci udiysiu, poirarilą licaa 
w porę odeprzeć różne pokusy życiowe, dość nieraz. 
nievezp.eczie, Diaiego więc wsuelkio cyhania ną 
jej noig różnych pechowych kapsialisiów i gu pko= 
watych kiabiów spotykają: się z odmową, W aktie 
oslatnim licua, otrzys. p kac się z przykrego anu, 
spostrzega z radością ukochanego Miltlosza, 

Libretto spóski wiedeńskiej tym razem nie nas 
leży do banalnych, a owiane pewnym sentymenterą 
i wdziękiem. bohaterkę Ilonę wykonala „Brzozowe 
ska bardzo dobrze, śpiewając imuzykalnie szereg 
melodyjnych arji i pieśni. Jej partnerem byi pw 
Wandycz, który starannie sztukę wyreżyserowal i 
a humorem odegral rolę Miklosza, W innych rolach 
wyróżnili się pp.: Rożańska, puchalska, Piesiko wski, 
Jóześowicz, Staniewski i Dębicz, „Huzarkę: i „Czer 
dasza' wykonali z życiem pp, Szawcer i mtb: zam 

Muzykę do „Gorącej kowi“  zinstruwnedtow. 
doskonsie kapelimistrz Jaw 
tute a „Warszawskiego Ź 
trzmia.a 


Z Opery, Dziś balet komiczny „Lizetta, córką 
źle strzeżona”, W miedzielę 20 b, m. nastąpi sam 
knięcie sezonu operowego, - 

z. Rozmaitości, Dziś „Pocałunek wojny” 
Kiedrzyńskiego, 

Teatr Poiski, Dziś i dni następnych „Mieszu 
nin szlachcicem“, 

Teażr Reduta, Dziś „W małym domku" T, Rik 
tnera. 

Teatr May, Dziś i dni następnych komedja 
Henryka Becquefa „Paryżanka”*, 

| Teatr Nowości, Deis „Major ułanów” Kznewiże 
diego | Trzoienieckiego s p. K, Horbowską, 

Teatr Bagatela, Dziś „Polowanie na męża”, 

Teatr Preski, Dziś „Chata za wsią”. 7 

U muzyków-pedagogów. Da. 21 czerwca, t, j 
w poniedzialek o goda, 734 (w drugim terminie 
8% wiecz.) odbędzie się w lokalu szkoly muz M, J 
Piotrowskiego (Al, Jeroan, 21) ogólne sprawozdawe 
ce zebramie Polsk, Stow, Muzyków-Pedagogów. Na 
porządku dziennym, między innemi, przyjęcie usta= 
wy Kasy pożyczk.-oszczędn, zak'adanej przy towa 
rzyszeniu. 


Drożdże :twx p-ti Binata | kearn 


codziennie świeże po cenie Mk. 26.00 funt poleca 
Centralny skład Uraniczna Nr. 6, teiefon 292-00. 


Wystrzegac się ialsyfikatow. 


—— 
nng do pisania używane 
óSLIAJ Acta pz aean 
kupno, sprze aż, zami re- 
paracje. Feliks Kon, Ziota 27, 


i öh, tei. 49-44. 6:1 |teleion 264-4. Kupują równie 
itene anetónea Son rosyjskie, nawet zepsute. 628 
; binokie, prezerwaty» 

Zęby sztuczne üxalary, wy. Pasy rupturowe. 


Najtaniej bo w podworzu. Jos 
rozolimssa 47. 5256 
*) p, Ceny zniżone! Wy- 
) paaril przedaż najpiękniej= 
szych susien, bluzek, płaszczy 
oraz obstalunki z własnych i 
owierzynych materjałow. Hoża 
54, Br. Unsiewicz. leief. 121-714 
igang dn. 30 maja ksią- 
SALLONI Seaia "udział 
»Promiemia” Nr. 1793. 641 
p zak AAC doda E AA a 
l ji sztuczne kupuja do re- 
$ | konstrukcji, jako specja- 
lista płacę najwyższe . ceny“ 
marszaisowska 72, sklep juv, 
i ; 


erski. 

i i doskonały  porire$ 

jj MEK) z fotografji „Zjede 

noczenmi portrecisci"*, Źlota 10, 
6302 


FTSE RAT 3 a a aa 5 RX 
Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. Redaktor Naczelny dr. Feliks Peri., 


TEET Ero REAS r e. y 
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rójcu po” 

Lapasok | 
+ 

wojskowym. Przy ul. Srebrnej 


przejechania zostają prue 
puez wojskowego Ożdeinia Jót ' 
| 
| 


